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P R Z E D S T A W IC IE L S T W !
łfr'.R:4NOVvTCZE uL Szeptyckiego — A. Łaszttk. 
GŁĘBOKIE — ttł. Zamkowa 14 Księg„ W. Wlodzimierowa, 
URODNO —  Księgarnia T-wa „Ruch".
HORODZIEj — Księgarnia KoL „Ruch"
KŁECK — Skiep „Jedność"
UDA — ui. Suwalska 13 — S. Mateski.
ŁUNiNIkĆ — Księgarnia KoL „Ruch",

■ MOŁODECZNO --- Księgarnia T-wa „Ruch"
YiiORY — Ejttelrnan
NI1ESW1E2 ni. Ratuszowa — Księgarnia Jaźwtóskiego. 
NOWOGRÓDEK — Kiosk St. Michalskiego.
:V,-j$WiĘCIAI\iY — Księgarnia T-wa „Ruch"

DRUJA — Kowklii.
OSZMIANA — Księgarnia Spółriz. Naucz.
PODGRODZIE — uL Wileńska 15 T. Gtirwicz 
PIŃSK — Księgarnia Polska — St. Bednarski 
POSTAWV — Księgarnia Polskiej Macierzy SzkolneL 
STOŁPCE — Księgarnia T-wa „Ruch4'
SŁONIM — Księgarnia J. Kyppa uL Mickiewicza 10. 
SMORGONIE — Stowarzyszenie Przyjaciół Oświaty.
ST. SWIĘCIANY _  M, Lewin — Biuro gazetowe ul. 3 Maje 5  
WOŁOŻYN —- Liberman. Kiosk gazetowy

WARSZAWA — Kiosk Księg. KoL „Ruch".

PRENUMERATA miesięczna z odniesieniem do domu, lub z prze 
<mką pocztową 4 zL, zagranicę 7 zŁ Konto czekowe PKO Nr, 
■^39,W sprzedaży detalicznej cena pojedynczego n ni 20 groszy

Opłata pocztowa uiszczona ryczałtem.
Redakcja rękopisów niezamówionych nie zwraca. Aamirństoyty 
nie uwzględnia zastrzeżeń co do rozmieszczenia ogłoszeń.

CENY OGŁOSZEŃ: wiersz milimetrowy jednoszpaltowy na stronie 2-ej i i 3-ej gr. 48. Za tekstem 15 gr. Komunikaty o m  
nadesłane milimetr 50 gr. Kronika reklamowa milimetr 60 gr. W numerach świątecznych, oraz z prowincji o 25 proc. drożej. 
Zagraniczne 50 proc. drożej. Ogłoszenia cyfrowe i tabelaryczne o 50 proc. drożej. Administracja nie przyjmuje zastrzeżeń co 
do miejsca. Terminy druku mogą być przez Administację zmieniane dowolnie. Ża dostarczenie n-ru dowodowego 20 groszy.

Mw m iln ii i i i  P u
Wczorajsze depesze „Iskry" przynio- cujących to samo, co „apel" i posłan- 

sły w iadom ość o „apelu", jaki wydała ka Ignasiak?

Wojna na Dalekim Wschodzie
Ofensywa japońska na prowincji Dżehol

Ustawa o ustroju szkół
w y ż s z y c h

w senackiej komisji oświatowej
W A R SZ A W A . P A T . — W  pomBdzdaitek

WALKI O PRZEŁĘCZ PAI-SZI-TSU TOKJO PAT. — fZ Kaiiu donoszą, ze Tok jo, w szeregach obrońców stolicy ^  posiedKciniiu OTiaidkiej koimisjii ośwDarto- 
PEKIN PAT. —  O przełęcz górską kawalerja japońska pod dowództwem Czengteh panuje obecnie zamieszanie z wej dyskutowano mad projektem netowy o 

polska p artja  komunistyczna na Śląsku Fakt tych obietnic uważam za bard/o Pai-Szi-Tsu toczą się zajadłe walki. A- gen. Mogi posuwa się w dalszym ciągu powodu niepowstrzymanego 4 naporu ustbośiu igzfcół wyższych. P e r  wszy praem a- 
i Pomorzu, żądając oddania tych ziem szczęśliwy. Dobrze się stało, że oddania teki Japońskie pozostaty dotychczas, po w kierunku południowym. -  wojsk japońskich i mandżurskich, które w iai minister WR d OP p. Jędrne jewicz.
Niemcom, stwierdzając ich niemieckośc. Pomorza Niemcom domaga się komuni- ™ m°  8weł gwałtowności, bez skutku.-- CHIŃSKA BRYGADA KAWALER]! ' j“ż ,“ ięły^ a? t?  ' Hst y ° -  PRZEMÓWIENIE MINISTRA
O nie m v^m v sie wcale oburzać ani styczna oosłanka świetnie sie stało że W  szczególności miała ucierpieć kawa- PRZESZŁA NA STRONĘ MANDŻUKO Niektóre oddziały japońskie i mandzur- JĘDRZEJEW1CZA.u , me my.,urny się wcaie ouui/dL, ani styczna pobianna, swieinie się siato, ze jerja japońska, zmuszona ogmem chin- śf . „ skie posuwają się ku ważnemu punktowi JV J
dziwić. Nie my oddawaliśmy się złudzę- na Śląsku, gdzie Niemcem jest fabry- skim do wycofywania się. . x TOKJO PAT. —  Siły japońskie i prowincjj Jehol, Suiszubg, Według ostat tPatn mimmter oświadczył, że iuowa usto-
niom „spolszczenia" komunizmu. To sa- kant, a Polakiem robotnik, rozrzuca ja PEKIN PAT. —  Główne dowództwo „ i e!l™  : n,cb wiadomości wojska chińskie opróż- ^LIY, iUAUULdht » - * . » n • u u n u u Ł i-ru  . . . hjwi vv iuuviuvmvi nujonu biuuoniw - . * .
mo mówiła niedawno w  Seimie komuni- komuniści Droklamacie za oddaniem tm azmjl chińskiej ocenia swe dotychczaso- znacznie wzmocnione przez przejście na nijy ważny węzeł kolejowy, Linguan, na ikompronusu. Mówca zazaatazył, ze w f® - mo mówiła niedawno w oejmie Komuni Komuniści proKiamacje za oddaniem t. j j j „rzełerz mW<a strone niezależnego państwa Mandzuko VA  c „ i .r ,„ nX.rMmffteh mowach z nim profesorowie umaiwerEyfeta
styczna posłanka Ignasiak. To samo mó ziemi Niemcom. Ułatwia to grę, daje to p a- ^ f  . ^ rimnArłon Umcrarw* 1 S ST lumKmmpiin' nrnr,ftHî .\LTKi7ivR,f/kiipTn idiwn imsrmr +.v:_>ai-Szi-Tsu na jeden tysiąc żołnierzy za generała Sziwen-hua, dowódcy brygady
wią dziś ulotki, rozrzucane po hałdach znakomitą ilustrację wywodom wrogow bitych. Straty japońskie mają wynosić kawalerji. Fakt ten nastąpił w pobliżu
Górnego Śląska. W  tych dniach, gdy w komunizmu. Machnęło to cebrem lodo- 600 zabitych. Chińczycy odparli wszyst- ważnego punktu strategicznego, stano-
Niemczech

*  * *
fwysiimęfld parcedewisiziysłikieini dJwa zarzuty: 
iUszcziutplendie toompetencji citet afcadenniie- 

PEK1N PAT.   Według doniesień z ^oh przez amfc. 3 uisibawty ma. feotrizyść mimd-

23
dniach komuniści polscy niesłychanie po papierowych snach „Legjonu Mlo- 
głośno proklamują konieczność oddania dych" z jesieni (i nie z jesieni) zeszfe- 
Nlemcom naszych prowinc)ą. Jest pewien go roku, kiedy to jasno i wyraźnie po- 
senś tej gry, jest jej polityczna logika: wiedziano, że Polska winna wejść w

skład gospodarczy i polityczny, cokoi 
W ostatnim czasie demokratyczny, wiek samodzielniejszy Sojuza Sowiet- 

burżuazyjno lewy „Berliner Tageblatt" skich Socjalisticzeskich Respublik. W

„DO OSTATNIEJ KROPLI KRWI- fą s;ę do marszu na stolicę prowincji Je- przez linje japońskie. Japończycy posuwa ^ ł ó w j i ziaikładów, aowy pnojekt
PEKIN PAT. —  Gubernator prowiti- hol, której upadek spodziewany jest w ją się naprzód w kierunku Czih-Feng.—  j est isberalaiejazy od dawmiegoj hoiwiem mi-

cji Dżehol oświadczył, że japończycy be ciągu kilku najbliższych dm. Chińczycy okopują się i tworzą nowe nieJter sfcrępoiwa/rry jest wiajnuailkiem iwysłu-
dą mogli opanować podległą mu prowin ^Ved t̂tg informacyj, otrzymanych w linje obronne. dbamria opimd'1 samatin, bądź wydziału,
cję dopiero wtedy, kiedy wszyscy Chin- ,  , _ » do spirarwy młodzieży, opozycja sta-
czycy padną na polu bitwy. ’ tn t ij l W SprSWSS dOWOZU b rO H S  R 3  0. WSCRÓd łe minister ^edJng twwej u-

Japończycy __ oświadczył generał  s/fcawy posiadać będzae zmaczane wjęksize u-
moga zabiiać 10 Chińczyków tracac je ■ LONDYN. PAT. — W  IzIOiie Gmin od- są głównymi pPodtoaitarni btrionii i amu- priaiwinienia i kompeftencje. Test to słusznie 

, KiA • x • i - , . * -u^ L  ibytwała się -wiczioinag- nHyefcusijia na temat aa<- nimi. W fcoinMmzni miiniister Simoin oświad- i  to jedtyitłiie jeist snzeicizą .gtnułnftownie niową
zamieścił tizy artykuły wstępne, w kto- ghdzie partyj komunistycznych świata dnoczesme tylko jednego człowieka ze ^  ^  T/a WsehM _  ^  ^  0alMJ r j , rytyjsfcij llTÔ aiąe za w .projetefe ™ta»,y atoaemtóŁiej. fctołeje
rych rnówił o Śląsku, Pomorzu, Wersalu, partja polska stoi pod każdym względem swycn wiasnycn szeregów, aie mech, ni  ̂ ^ ibandiao ziiuamieauną moiwą ŵ nsttąpii m i- swój oibowiązelk monailny poczynać naftych- pewirua iboanieczmość stceoiwiania jedtLOlitycih 
Organ ten jest organem społecznie u- na szarym końcu. Godząc się na rewolu- zaPomir âi?> ze walczą^ obecnie Z całctiu ;s|p,rjp.iw 'zaigafainacanych Simon. Wobec iniiJas,t iknotkii, ntnudmliiajatce- .roziiew tkrwi na noerm w tym z;afereMe, podiczcis î dy dptjndh-
miarkowanym, ale organ ten w wielkim cję komunistyczną w Europie, ofiarowy- ZobaCZymy» jak potralią fetou Wiidotów; na P ĉiziumiiemfe Chin z Dalekim Wstóbod îe, posteowił wpro™- czas stosowane . n o . a m y ; śię różniły.

. . . . . f  . , T, r . . tO czymc. Jiaipomją, ii wobec izaicizepnej irioilii Japonja, dzic w życdie izafeaiz wywozu orotna 'zaaownio Ta 3anp. Związek iStozetedłm w jedneo ucced-
plebiscycie, jaki się dokonywa w Niem- wac musi połowę Polski Rosji, połowę KANONADA NA LINJ1 PEKIN __ Wieilka, Bryitąnją peptera akcję Liig-i Nia- w stosumku ,dlo Jąponji, jak i Ghitn. Po- ni był uizinainy za omgiarnitzację potrzebna,
czech pod hasłem: na prawo czy na le- Niemcom. Nigdy 7. tego dość jasno me __ MUKDEN botdlówi. Z werdyktu IAgi Narotdów Amjgtljla czątwiszy oidi jiutra nie będią wuęcej udtoie- zasługującą na 'opiekę, w dmmycih uwańano
wo, opow iedział się lewo. Z całą socjal- zdaw aliśm y sobie spraw y, że kom uni- P FK IN  P A T  —  Na oółtioonem ,ulwla®a za iswój .oibowtiązek w yciągnąć kotn- 'lane ilicetncje wyiwozowe m. broń i  amumi- go za szkodHi^y i  o,dmawiano iegallfeaicji.
. , • • • 1 ui* • x • j .  c , 1., , . 1 • 7” , ' . . , • j  i* •• sekwencje. cję d o -obu waOidzącyoh'krajiów. W ielka B ry- W  diaiszym cdągu p. miniiisiter m. .ilu.

dem okracją menuecką zbl.zył s ę do fron styczno - pol.tyczna koncepcja przyszłej dle frontu w odkgfOK. 50 md, odI lw j. ^  touja dhce być ®e«b «to l i pdd ża.fcym poata-eśia, że « b to r K utoeh a »  ^  i
tu, którego trzonem są komuniści. Europy jest fo ni mniej ni więcej, jak kolejowej PEKIN —- MUKDEN, trwa ba. —  * ^  W n i poaorem nite da się wciągnąć do wzdęcia ubolewaj, że przemawiamy jiakby rótamemi
ł-ront o wielu odcieniach, różnicach o- transpozycja koncepcji Fryderyka i Ka- °S ieó artyleryjski. —  Główna miiędteyraamoido. î ndzflaiita w aatongiu. językami, « pnzeieież aiależytmy do jetoego
gromnych, ale niemniej jeden front. Wła tarzyny drugiego rozbioru Polski. Komu ^ m j e ,  chTńskle'"wra- ^  H I  Słm«m iw^wfa^a wMtoie ja-
sme teraz „Beriiner Tageblatt" przypo- „istyczne Niemcy, to jednak bądź co 2ie, gdyby byto zmuszone do wycofania ^  * * y .  P o ­
miną rzeczy, o których myślano, ze m- bądz Niemcy ze Śląskiem, Pomorzem, się pod naporem wojsk japońskich i wi Micajcyjnemu. ’ ,*> t ^ c h  ,uwaBa' ae,«?'r,u'“  f 8*.
gdy co do ich wypowiadania nie przi- Austrją, jeśli .nie więcej. Komunistyczna niandzurskich ,Bczy na stawienie poważ- w  ^  a ę  obecnie A u # *  mato się zwrócić 2 podobną pro.

Amlgflja a 6 roądlaimd intny* toagów, któro pozycją. dopatruje się on 'm Sągo języka.
Pr7«?d .wojuą koaitlikt między -dbęicią ror/. 

rostu szkoły ii potrzebą jjodtpcrządkorwairiita 
isię ‘wspóiuym teClom isium‘ał. Tetn- sitam. jrize- 
czy byJ reguRoWiainw pr;izeiz usitaiwy izaborciae 
i. iw;, tych wTaimiinlkeeb słusizmą i’ upratwn.iomą 
limlfceffiiffją- lyyła chęć :-wyw7affiCizieuiia. jak ruaj- 
więcej miejisica. dla wiolricśici ii1 skrępowaniu 
ja!k najbardziej imiksjattywy u góry. Stąd 
powisitał pe\ii:ie(n sltaity spoBÓb myisleniia. —

w 1 7 0 1 IK1 d a t  trk . .  . , Uistawa z roku 1920  jieist tego rajłepsizym
LSHKL1IM r  A 1. —  L>zisiaj o godz. 1U Akcję ratunkową prowadziło 10 od- się tłumy. Wiadomość o pożarze roze- diowodiem. J e s t  oma najliibenalmfiejsEa ze

wieczorem w gmachu Reichstagu (parła- działów straży pożarnej. —  Urzędowo szła się momentalnie w calem mieście. ynsizysftkMi podobnych ustaw-. Twóncy uista
wybuchł olbrzymi stwierdzono, że zaszedł wypadek podpa- BERLIN PAT. —  Do północy pożar wy tej uważali jakoby za najważniejsze

nagle w płomie- lenia. Olbrzymi plac przed .gmachem Reichstagu trwa. Akcja ratownicza pro- moiwiązać zwiąaefk międty szkołami a

nego oporu na linji Ling-Yuan.

w mm
ścignie obozu Hitlera. Właśnie dziś ko- Polska, to Polska bez Pomorza, Śląsko, 
muniści i polscy i niemieccy przypo- Wileńszczyzny, Wołynia, ‘ Małopolski 
minają sprawę prowincyj polskich głoś- Wschodniej —  jeśli nie mniej. Od cza- 
niej, niż to czynią tamci. Te rzeczy biją sów Radzymina nie zmieniło się nic. Ża 
w oczy. Te rzeczy są jasne. W  tej chwdi łujemy. Najszczrzej, najgoręcej pragnęli- 
toczy się w Niemczech rozgrywka mię- byśmy w obecnej sytuacji, by pakt o 
dzy komunizmem a jego wrogami. Ata- nieagresji był stosowany na całej linii, 
kującymi są tamci, przewagę mają tam- by odciążył nas politycznie w chwili, na 
ci. Przewaga ta grozi zniszczeniem naj- prężenia stosunków z Niefncami. Tak 
silniejszego poza Rosją obozu komuni- nie jest.
stycznego świata, grozi zniszczeniem tej W  walce o utrzymanie swych sił nie- mentu niemieckiego) 
armji komunizmu, która szturmuje klu- mieckich rzuciła Moskwa obietnicę pożar. Budynek stanął 
czową pozycją Europy. Na pomoc jej oddania polskich prowincyj Rzeszy. O; niac^. Ogień ukazał się odrazit z cztc- Reichstagu zamknięto kordonami policyj wadzona jest z wielkiem natężeniem.—  ezyamifcietni państwowym to wtlatsirue mioże

Olbrzymi pożar Reichstego niemieckiego
Sprawca podpalenia komunista holenderski został ujęty

trzeba rzucić co tylko można Pieniądze, nie my się łudzimy „niezależnością" na 
ludzi, pociągnięcia. Trzeba pociągnięcia- szego komunizmu. Nie my mamy złudzę 
mi obudzić do komunizmu sympatje, ja- nia, dlaczego zrobiono to, dlaczego zro- 
kich jeszcze komunizm nie zdołał obu- biono to teraz. Tern silniej w rozgrywce 
dzić. Trzeba obiecać, że po zwycię- niemieckiej musimy stać po stronie wro- 
stwie komunizmu nad jego wrogami gów komunizmu, choć ta strona* jest o- 
Niemcy otrzymają to, o czem marzą, fo, bozem Hohenzollernów, obozem Hitlera, 
co stracili. I oto komuniści polscy rzu- Możemy to uczynić ta śmiało jeszcze z 
cają: oddamy wam Śląsk, oddamy Pomo jednej racji: oto nie podzielamy ani na 
rze. Czemżeż takie obietnice zlicytuje moment złudzeń rozpowszechnionych u 
ten biedny Hitler? Czy z sympatji dla me Polsce by rozgrywka niemiecka była cha 
go ujrzy się polskich nacjonalistów, obie tego obozu rzeczą łatwą. K. P.

rech stron i objął całą kopułę gmachu, nemi. Ogłoszony został najwyższy sto- Zbiorowym wysiłkiem oddziałów straży ,nad^pteii oharaikfberyiziuje to, <30 mtoiietor
pożarnej udało się częściowo rozszerzę- ^ ^ ytwa’ Praeicl,wc3,e0:l̂ > bądź powojeniną
nie się pożaru zahamować. p0 przemówieniu ministra zabrał głos sen

Ogień wewnątrz gmachu poczynił O- Makarewicz (Ch. D), proponując imieniem ko~ 
gromne spustoszenia.—  Zarówno wielka mitetu techniki ustawodawczej szereg popra- 
sa ia  posiedzeń parlamentu, jak kuluary i wek natury stylistycznej. Po tem przemówieniu

frybuny padfy pastwą płomieni. Straty Prz^ S ń̂  dg X T r " " 7

Słup ognia bił wysoko w górę, łunę wi- pień pogotowia alarmowego, 
dać było z wielkiej odległości. Dookoła placu Republiki gromadzą

Na frsncfe wyb rczym w Niemczech erytorycznej.
 ^______  v.........—J  i sen. Wożnictć

BERLIN PAT. —  W  ostatnią niedzie urządziły capstrzyk, w czasie którego do miljonowych sum. Zachodzi me- (Wyzw.) zajmują w stosunku do ustawy sta-
lę przed wyborami do Reichstagu przy- szło do nowych starć. Ogółem nalicto- bezpieczeństwo zawalenia się główne, „o^o^negatyw n. Sen  ̂ Thu,,^ za= da

wódcy wszystkich stronnictw przema- no 17 rannych —• w tem 6 ciężko. • u • A ski w imieniu KI. Nar. wnosi o odrzucenie pro
wiali na wielkich zgromadzeniach przed Zgromadzenie socjal - demokratyczne . Policja po wkroczeniu ao gmaemt u- jektu ustawy w całości, 
wyborczych. w Dortmundzie zostało przez policję roz osobnika, który przyznał się do pod Po przemówieniach przewodniczącego prot

J , . . . t „  w inm ne  O n r/ry  Toromadzeń odhvłv palenia i oświadczył, ze jest członkiem Zakrzewskiego, który zaznaczył, że opinje rze
Po przemówieniu wicekanclerza Pa- wiązane. Upiocz zgromaazen oapyiy siy » nartii konitmish/cznei __  czoznawców, wypowiedziane na komisji, posia

pena w Hamburgu oddziały Stahlhelnm w fiiedziślę liczne wielme manifestacje p nod stra ż a  do dały charakter jednostronny, oraz sen. Kopcius  J hitlerowców. Przyprowadzono go pod silną strażą ao s|deg0 (p p s) referent piojektu sen. Rostwc-
W Magdeburgu odbył sie marsz hit- P^zydjum policji i poddano natyeta- .owski udzielał odpowiedzi na zarzuty, podkre

lerowskich oddziałów szturmowych, 'do miast Posłuchaniu. _  m Ś S ^ rf * m i US e
któiych przemawiał między innemi syn Dotychczas ustalono już 6 miejsc, w mickiemi i wprowadzenie odpowiedzialności
byłego cesarza, książę August Wilhelm, których nastąpiło podpalenie i gdzie jednoosobowej, nczem nie ograniczając samo-
W czasie narodowo -  socjalistycznych znaleziono jeszcze butelkę benzyny. —  rządu akademickiego. Na tem dyskusję ogólnj
mamfestacyj urządzonych w Lipsku pod nastąpdo ^ k ^ o n o . ^  S  ^ oret 0 Rod?i.
pomnikiem bitwy narodow, wygłaszano ogołem w 20 —  dU miejscacn wewnątrz nje g rano

przy- W ycofywani wkładów z rachunków bie j g f  P ™ ko traktat° W1 C e l o n y  dobrze poinformowanej biu MIN. BECZKOW IcTsKLADA WIZYTY'
czone City zaw iejo  ^ C 7vn W czasie zgromadzenia narodowych to  Wolffa donosi, że stwierdzenie faktu R Y G A . P A T . —  P te e t RzieicizytpiOiSipioiIiltej
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s!LVA_RERUM plenarne posiedzenie Senatu Rower- narty
Doprawdy: uczeni językoznawcy za­

czynają gorszyć maluczkich. Nowe wy­
danie pisowni polskiej, opracowane przez 
prof. Nitscha rozpętało istną burzę.

Stanowisko zwykłych śmiertelników 
w tej sprawie jest całkiem jasne: stwier­
dzają oni niedopuszczalność ciągłych, 
drobnych zmian, które ogromnie utrud­
niają opanowanie przepisów i wprowa­
dzają chaos. Pragną oni przepisów mo­
żliwie trwalszych, chociażby pociągaiy 
one za sobą kardynalne zmiany.

Natomiast uczeni kłócą się wzajemnie, 
zarzucając /eden drugiemu niekonsekwen 
cje, a nawet nieuctwo.

ABC (5 8 ) streszcza wyniki dotych­
czasowej dyskusji, w której wzięli udział 
profesorowie Nitsch, Rozwadowski, Lehr 
-Spławiński'; Doroszewski, Bystroń i Szo 
ber, oraz ptSaloni.

Prof Szober nie ograniczył się do zaatako­
wania nowych zasad pisowni Akademji co do 
pisania wyrazów razem i rozłącznie, ale prze­
ciwstawił im swoją, jak się wyraził „prostą re­
gułę".

„Przysłówki złożone piszemy w zasadzie 
rozdzielnie, łącznie piszemy tylko takie przy­
słówki, których cząstki nie występują jako sa­
modzielne wyrazy bądź formy gramatyczne, a 
więc rozdzielnie: .z wieczora, .z rana, .za dania, 
z góry, z dołu, w tył, z początku, z powodu, 
po łacinie, po macoszemu, ale łącznie: zbliska, 
z dawna, po polsku, bezliku".

Na to odpowiada prof. Rozwadowski:
„Cóż warta taka „prosta reguła", skoro 

wedle niej i tak ostałoby się np. naczele (pi­
sane razem), a naodwrót musielibyśmy pisać 
oddzielnie takie niewątpliwe zrosty, jak tymcza­
sem zaraz, wbrew, a zatem (wedle reguły pr 
Szobera): tym razem, za raz, w brew, z resztą, 
z razu, po tern, za tern, nad to, w ów czas, 
za razem, w raz, o koło, dla tego, dla czego, w 
ten czas, na reszcie, podczas, na raz, na przód.
0  bok, 1 tyle, tyle innych".

Trzeba tu dodać, że obaj uczeni krakow­
scy, zarówno prof. Rozwadowski, jak i prof. 
Lehr-Spławiński, występując w obronie proi. 
Nitscha i ustalonych przez niego nowych prze 
pisów ortograficznych Akademii nie przeczą, 
Iż prof. Nitsch posunął się trochę zadaleko w 
zaleceniu łącznego pisania przyimków i imion, 
które mają brzmienie przysłówkowe. W  szcze­
gólności wątpliwości obu uczonych wzbudzi­
ło zalecenie pisania łącznego takich wyrazów, 
jak np. raz po raz, niedowytrzymania, niedo- 
pojęcia, niedowiary. Prof. Lehr powiada, że 
nie jest tu jednak winna zasada wysunięta 
przez prof. Nitscha, ale mylna jest interpretacja. 
W  wyrażeniach tych bowiem trudno się dopa­
trzeć brzmienia przysłówkowego. Natomiast 
konłrreguia, którą wysuwa prof. Szober, w 
świetle przykładów prof. Rozwadowskiego, !sto 
tnie jest zupełnie bzdurna.

Nie można nie ubolewać, że języko­
znawcy —  profesorowie uniwersytetu 
nie mogą ze sobą porozumieć się na gran 
cie ściśle naukowym i że polemikę wy­
noszą na łamy dzienników.

Wobec szerszej publiczności możiui i 
należy poruszać tylko sprawę praktyczne 
go zastosowania pisowni, —  sprawę ko­
rzyści, lub trudności, jakie niesie ona ze 
sobą. Rozważanie natomiast zasad t 
wzajemne kpiny ze siebie nieuniknionemu, 
doprowadzają do lekceważenia autoryte­
tu Akademji Umiejętności.

Jeśli więc idzie o dotychczasowe wyniki 
dyskusji, to jako moment dodatni podkreślić na­
leży ogólnie wyrażone życzenie, aby zmiany 
pisowni nie powtarzały się zbyt często, bo to 
wprowadza chaos.

Drugi moment dodatni, jaki wypłynął z dy­
skusji, to stwierdzenie, że zmiany pisowni, do­
konywane przez Akademję, robione były zbyt 
pośpiesznie, bo jednak nawet obrońcy prof. 
Nitscha wytykają mu pewne uchybienia, zresz­
tą drobne. Na przyszłość więc wskazana jest 
większa ostrożność i dłuższy hamysł.

Natomiast objawem wręcz niebezpiecznym
1 w najwyższym stopniu ujemnym, jaki wy­
nikną! na tle tej całej sprawy, jest jawny bunt 
podniesiony już nietylko przeciwko ostatnim 
zmianom, ale wogóle autorytetowi Akademji 
Umiejętności, przez warszawskich profesorów 
Szobera i Doroszewskiego.

Słusznie ABC w taki sposób ujmuje 
stanowisko inteligenckiego ogółu wobec 
przepisów ortograficznych:

Jest rzeczą oczywistą, że trudno o pisow­
nię, któraby wszystkim dogodziła i wszystkich 
zadowoliła. Ale przecież jakiejś jednej pisowni 
trzeba się trzymać. Zadanie ujednolicenia piso­
wni wzięła na siebie Akadem ja Umiejętności. 
Może się komuś podobać, lub nie podobać, że 
każą nam pisać triumf, a nie tryumf, lub raz- 
poraz, a nie raz po raz, ale każdy człowiek 
mający poczucie dyscypliny społecznej nie bę­
dzie robił z tego kwestji stanu, nie będzie zgła 
szał swego liberum veto, bo wtedy byłoby tyle 
pisowni, ile ludzi.

Dziś gorszące przykłady warcholstwa

Budżet Ministerstwa Spraw Wewnętrznych
WARSZAWA PAT. —  Na poniedziałkowej 

plenamem posiedzeniu Senatu przystąpiono uo 
rozprawy nad budżetem Ministerstwa Spraw 
Wewnętrznych.

Sprawozdawca sen. Sobolewski zwróć;! l- 
wagę na ogromny wysiłek oszczędnościowy, 
dokonany w budżtde tego resortu i przestrze 
ga przed dalszemi redukcjami tego budżetu, 
co mogłoby się odbić na aparacie administra 
cyjnym, który spełnia swój obowiązek dobrze. 
Dalej sprawozdawca odpiera! zarzuty opozy­
cji.—

Sen. Wasiutyński (KI. Nar.) poddał kryty­
ce politykę Ministerstwa Spraw Wewnętrz­
nych, zarzucając ministrowi, że nowe ustawy 
nie dają administracji określonych pełnomoc­
nictw, pozostawiając jej swobodne uznanie.—  
Następnie krytykował przepisy o stowarzy­
szeniach, wywodząc, że starostowie starają się 
opanować całe życie stowarzyszeń oraz, że u- 
rzędnicy wciągani są do walk politycznych.

Sen. Kłuszyńska (PPS) twierdziła, że w o- 
becnych ciężkich czasach rząd nie łagodzi ist­
niejących przeciwieństw. Uskarża się na posię 
powanie władz w stosunku do opozycji, na u- 
trudnianie przez administrację zebrań politycz­
nych itd. ,Oświadcza, że klub PPS, nie mając 
zaufania do p. ministra spraw wewnętrznych, 
głosować będzie przeciw temu budżetowi.

Sen. Roman (BBW R), polemizując z prze­
mówieniami senatorów opozycyjnych, a specjał 
nie z domaganiem się ustąpienia obecnego rzą 
du i popierającego go obozu rządowego, o- 
świadczył, że obóz ten nie zrobi tego i zrobić
nie może, albowiem cała Polska ma już do­
świadczenie rządów partyjnych, a jeżeli pow­
stał BBWR, jednocząc ludzi różnych nieraz 
ideologij, to zrozumiała jest konieczność poćpo 
rządkowania wszelkich interesów grup i inte­
resów partyjnych racji stanu.

Po przemówieniu sen. Makucha, zabrał
glos pos. Masłów z BB, który imieniem ukra­
ińskiej ludności Wołynia oświadczył m. in.: -  
Cała sprawa polsko -  ukraińska ma charakter 
czysto wewnętrzny i może być załatwiona 
tylko w porozumieniu między obu narodami. 
Od narodu ukraińskiego na Wołyniu mamy na 
kaz najściślejszej współpracy z miarodajnemu 
czynnikami naszego wspólnego państwa. —Nie 
chcemy burz i wichrzeń.

Sen. Siedun z BB oświadcza następnie, że 
szkolnictwa białoruskie wbrew twierdzeniu po. 
Jeremicza z KI. Białoruskiego rozwija się. —  
Istnieje już 20 szkół z językiem białoruskim i 
36 szkół utrakwistycznych.

Po przemówieniu sen. Zakrzewskiego, który 
polemizował z wywodami sen. Makucha, zabrał 
głos min. PierackL

Mowa ministra Pierackiego
Minister Pieracki podkreśla na wstępie, że 

budżet Ministerstwa ograniczony został do wy 
datków jedynie niezbędnych. Nawiązując do 
zarzutów mówców opozycyjnych, minister za 
znaczył, że nie może zupemie dociec w tem, 
jakiej koncepcji organizowania naszego życ:a 
państwov/ego. Opozycja zwalcza koncepcję, re 
prezentowaną przez siery rządowe. Chcąc nie 
chcąc, musi p. minister poddać się wrażemu, 
że tem, co całą opozycję zespala w ataku na 
szańce naszej pracy, jak się wyraziła senator- 
ka Kłuszyńska, jest tytko żal za utraconą wła­
dzą, —  nastrój skądinąd bardzo ludzki, lecz po 
zbawiony zupełnie elementów twórczych, gdyż 
wyrażający się całkowicie w negacji. Zawsze 
atakowane są przepisy, dające władzy państwo 
wej tylko możność regulatora poszczególnych 
dziedzin działalności społecznej. Stale powta 
rza się zarzut, że ci, którzy od szeregu lat pa­
noszą odpowiedzialność za państwo, pragną w 
ten sposób wzmocnić swe wpływy i utrwalić 
swą sytuację.

Gdybyśmy —  mówił p. minister —  dla u- 
zyskania aprobaty opozycji poszli po linji jak 
najszerszego liberalizmu, w pojęciu ubiegłego 
stulecia, wpływy rządu zmalałyby, a jego opo- 
zycia uległaby zachwianiu.—  W konsekwencji 
skutki takiego liberalizmu ugodziłyby silnie w 
państwo i w interesy społeczeństwa, któremu 
instynkt samozachowawczy kaze zwłaszcza w 
dobie kryzysu poszukiwać rządu silnego, zdol­
nego uratować państwo w otaczających je nie 
bezpieczeństwach.

Powiadając: „nie powinniście kroczyć tą 
drogą, ponieważ doznajecie na niej wzmocnie­
nia swej sytuacji," —opozycja stwierdza, że je 
steśmy w harmonji ze stanowiskiem całego 
społeczeństwa, świadomego konieczności silne­
go rządu, zwłaszcza w dobie kryzysu. Jeżeli 
jesteśmy w sprzeczności z interesami opozycji, 
jesteśmy zarazem w zgodzie z interesami pań 
stwa —  oświadcza p. minister. Takie musi być

ostateczne ogniwo logiki panów oponentów.
Forma organizacji życia państwowego, któ 

rą jeszcze przed 20 laty uważaliśmy za bliską 
naszemu upodobaniu, nie wytrzyniała próby 
burzliwych czasów powojennych. —  Możemy 
stwierdzić, że dotychczasowy przebieg proce­
su przemian, wzmacniając coraz silniej współ­
zależność wszystkich warstw, grup i intere­
sów narodu, rozbudowuje ilość zadań i ciężar 
odpowiedzialności państwa.

Dawniej luźny stosunek obywatela do pań 
stwa zacieśniał się coraz mocniej, tak dalece, 
że pod naciskiem kryzysu obywatel żąda coraz 
częściej od państwa kierowania jego indywidu 
alnym losem, bezpośredniego opiekowania się 
jego warsztatem pracy i twórczością.

Ten stan rzeczy jest faktem realnym ,rze­
czywistością, wymagającą ze strony rządu i 
sfer odpowiedzialnych poważnego i pozytyw­
nego stosunku. W  żadnym razie nie jest pc- 
ważnem ustosunkowaniem się do tego żywot­
nego zagadnienia, wymaganie, ażeby państwo 
spełniało wszystkie żądania obywateli w zakre­
sie niezbędnej w obecnych warunkach opieki, 
nie ingerując w tok życia społecznego. Niepo­
ważny jest również taki stosunek do zagad­
nienia, który w każdem posunięciu rządu widzi 
jedynie tendencję do zamachu na swobodę o 
bywatela.

Opozycja operuje hasłem zagrożonych wol­
ności obywatelskich, pozostawiając rządowi 
cały ciężar zaspakajania aktualnych potrzeb 
społeczeństwa. Tymczasem w mojem przeko­
naniu, państwo, któreby się uchyliło ,w imię 
doktryny minionego stulecia od ingerencji w 
rozdziale pracy i wyrzekło się w ramach na­
szego ustroju wpływania na rozdział dochodu 
społecznego, oraz które wstrzymałoby się od 
regulowania współżycia obywateli, minęłoby 
się ze swem naczelnem zadaniem.

Dalej minister odpiera zarzuty kierowania 
się wyłącznie względami politycznemi, dążenia 
do rozbudowy wszechwładzy rządu, opartej na 
t. zw. systemie policyjnym. Generalizowanie

zarzutów niepraworządności pod adresem ad­
ministracji jest niesłuszne. Przeciwko każdemu 
zarządzeniu i orzeczeniu obywatel ma prawo 
korzystania z normalnych środków prawnych. 
Nawiązując do przedłożonych Izbom projektów 
nowych ustaw, minister stwierdza, że zawsze 
gotów jest przyjąć słuszne poprawki —  Nie 
mogę wymagać —  kończy minister —  dobrej 
woli od administracji jeśli ci, których obsługu­
je, nie odnoszą się z dobrą wolą do niej. —  
Jeśli stronnictwa opozycyjne obchodzą obowią 
żujące przepisy, jeżeli uważają za dowód spry 
tu i dobrego tonu wyprowadzenie policjanta 
lub urzędnika w pole, to jaSkże żądać, żeby ad 
ministracja spoglądała na to z ufnością? — W 
rękach społeczeństwa spoczywa walka z temi 
obyczajami i wprowadzenie dobrej woli do 
wzajemnych stosunków.

P. KAZIMIERZ DUCH PODSEKRETA­
RZEM STANU
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Dozorca drogowy w Iwju p. Gnatowski skon 
struował pomysłowy rower na nartach, na któ­
rym jeździ z dość znaczną szybkością, wzb i 
dzając wśród mieszkańców Iwja niebylejaką 
sensację. Rower zbudowany jest w ten sposób, 

że zamiast przedniego koła do Widełek przy­
mocowaną została szeroka narta ruchoma, zwrn 
cająca się przy pomocy kierownicy w różnych 
kierunkach. Pod kołem tylnem znajduje się dru 
ga narta z wyżłobieniem w środku, w któie 
wchodzi koło, dotykając przez to wyżłobienie 

ziemi. Na zdjęciu widzimy wynalazcę na jego 
rowerze-nartach.

Emil I c M e i  aalczył z p a fis tm  niemiecklem
Tajemnica kulis okupacji Zagłębia Ruhry

Pierwsze dni grudnia 1931 roku —  to zna­
czy rok i trzy miesiące temu. Rok i trzy 
miesiące temu młody inżynier strasburski, oby­
watel francuski, Emil Schreiber wyjeżdża cło 
Niemiec w sprawach osobistych za wizą i pa­
szportem użyczonym mu na własne nazwisko 
przez władze obu państw. Wyjeżdża, znika. 
Rodzina jego pozostaje bez wieści. Domy han 
dk>we niemieckie, z któremi młody inżynier u- 
trzymywał stosunki, do których wyjechał, nic 
nie wiedzą o jego przyjeździe, Po sześciu ty­
godniach poszukiwań przychodzi list z nagłów 
kiem więzienia w Weimarze. W krótkich sło­
wach „za zezwoleniem pana sędziego śledcze­
go" zawiadamia Schreiber swoją żonę, że zo 
stał aresztowany i przebywa w więzieniu. —  
Jest zdrów. Prosi o listy. Dużo listów.

Tyle tylko z weimarskiego więzienia mógł 
napisać Emil Schreiber.

M O A B I T
żona inżyniera zabiega u władz franca - 

skicli: — nic. Pisze. Odpowiedź przychodzi z 
Moabitu. Moabit —  wszyscy wiedzą, jest cen 
tralnem więzieniem niemieckiem, niegdyś Ba- 
stylją Berlina, z której „wiosna ludów" 1843 
roku wyzwoliła Mierosławskiego i towarzyszy. 
Moabit jest ciężkiem więzieniem politycznem, 
więzieniem dla najcięższych przestępców. I o- 
to Emila Schreibera zasadzają do Moabitu.

W  tych właśnie miesiącach stosunki francu 
sko - niemieckie dochodzą do najściślejszego 
zbliżenia. Nic nie zachmurza horyzontów tej po 
litycznej przyjaźni. Inżynier Schreiber, który

Typy estońskie

dają ludzie, którzy powinniby byli dawać 
przykład dyscypliny.

Akademja Umiejętności powinna prze 
ciąć gorszącą kłótnię profesorów i p o­
wołać komisję, złożoną z językoznawców 
oraz z literatów, posiadających wy­
kształcenie filologiczne, jak o tem pisał 
nasz kol. W. Charkiewicz w artykule p. 
t. „Dyktatura filologów41 w Nr. 53 z dnia 
23 bm.

Lector.

Na zdjęciu widzimy dwóch włościan z oryginalnemi muzycznemi instrumentami narodowemi.

Gd Administracji
Uprzedzamy naszych Sz. Sz. Prenumeratorów, że z dniem 

1 marca r. b. wstrzymamy wysyłkę pisma wszystkim za­
legającym do tego dnia w opłacie.

jest obywatelem Francji który na wojnie w 
szeregach francuskich odniósł cztery rany od 
kul karabinu maszynowego siedzi w więzieniu 
przeszło rok bez tego, by władze niemieckie 
wygotowały mu akt oskarżenia.

HINDENBURG NIE MOŻE
Pani Schreiber porusza niebo i ziemię fran 

cuską, bez najmniejszego rezultatu. Wszyscy ją 
zbywają niczeni, nikt poprostu nie chce inter- 
wenjowac, choćby w nie wiem, jak przychyl­
nej i uprzejmej formie. Wreszcie pisze do 
Hindenburga. Prezydent Rzeszy odpowiada, że 
nie może wkraczać w tryby postępowania są­
dowego.

ZA C O ??
A tymczasem we Francji snują się teorje o 

„zbrodni", jaką popełnić miał wobec Niemiec 
inżynier Schreiber.

Oto w latach okupacji Nadrenji przez woj 
ska francuskie rozwijana tam była akcja, zmie 
rzająca do odseparowania prowincyj reńskich 
od Rzeszy, stworzenia, a raczej wznowienia 
samoistnego bytu państwowego tych prowin­
cyj, które posiadały je, nim przeszły pod ber­
ło Prus. Akcja ta nie wydala zbyt szybkich i 
poważnych rezultatów, zresztą ze zmianą poli­
tyki Francji w stosunku do Niemiec została 
przerwana, a z wycofaniem wojsk francuskich 
ustała, niemniej przecież zaniepokoiła Niemcy 
dość silnie. Pierwsze dni po wkroczeniu z po­
wrotem niemieckich władz do kraju były dnia 
mi pogromów, dokonywanych na tych, którzy 
w ruchu reńskim brali udział. Paru z nich ob- 
władz i były krwawe.

Otóż w latach okupacji Nadrenji i latach 
leganych w domach, popełniło nawet samobój 
stwo. Represje dokonywały się przy poparciu 
„ruchu reńskiego" bardzo czynnym agentem 
w tym mchu był miody Schreiber, Alzatczyk 
z pochodzenia, znający dokładnie kraj i łudzi 
tych prowincyj. Okazał on niepospolity talent 
organizacyjny, byl skazany na śmierć tajnemi 
wyrokami kapturowych organizacyj, założył 
sieć antypruskiego mchu. Potem, gdy Paryż 
zaniechał swych planów reńskich i gdy przy 
szło zniesienie okupacji, Schreiber wyemigro­
wał do Strasburga i tam poświęcił się włas­
nym interesom.

Czy tak istotnie było? Pogłoski utrzymują 
że nie. Że mimo pozornej kapitulacji utrzymy­
wała Francja pewne kontakty ze społeczeń - 
stwem Nadrenji i że Schreiber był tu łączni­
kiem i głównym agentem. Postarano się wów 
czas o wciągnięcie go na tery torjum niemiec­
kie w nadziei, źe uda się z niego wydobyć 
szczegóły o całej spraiwie. Inni twierdzą, że 
chodziło o ukaranie poprostu niemiłego agitato 
ra przetrzymaniem go w więzieniu pod pretek­
stem śledztwa w toku.

Jakby nie było, Emil Schreiber siedzi już w 
więzieniu od roku i trzech miesięcy....

PREST

W WIRZE STOLICY
437 KM. NA GODZINĘ

Od dwóch tygodni codzień tłumy groma­
dziły się na plaży Dayton Beach. Przyjeżdżał: 
Amerykanie z miejscowości o 300 kim. odda­
lonych, wracali, nazajutrz znowu przybywali.

Warunki atmosferyczne wciąż były niesto­
sowne. Dwa tygodnie odkładał sir Malcolm 
Campbell swój szaleńczy bieg, piętnastego 
dnia rozzłościł się i o 12-stej minut 40 rusz-ył 
ze startu.

Odległość widzenia była zaledwie 50 me­
trów, czyli przy swojej szybkości widział ną 
jakieś dwie sekundy przed sobą. Tor szeroko­
ści około 35 metrów —  bardzo mało —  dalej 
szedł piasek zupełnie mokry z jednej strony i 
za suchy z drugiej. Na samym torze piasek*] 
też był niedość twardy, koła ślizgały się, ze­
gar wskazywał ilość obrotów kół na minutę 
odpowiadającą zgórą 500 kilometrom, Campoc-l 
był zawiedziony uzyskaną szybkością.

Cały jego dystans wynosił 10 kłm. Pla:>a 
liczy 40 kim., ale 30 były na nic, na tych 10 
klrn. musiał więc Campbell rozpędzić się i za­
trzymać

Kilkadziesiąt tysięcy widzów ujrzało tyko  
pocisk, za którym wzbijała się chmura piasku. 
Nowy rekord brzmi 437 kłm. 459 metrów na 
godzinę, środkowe 6 kim. przebył Campbell z 
szybkością 414 kim. —  również rekord. Oba 
parcoury odbył z zadziwiającą regularnością ---- 
powrotny był wolniejszy o jedną setną sekur- 
dy.

Niebieski Ptak może wyciągnąć dużo wię­
cej. Campbell już dziś postanawia na nim po­
nowić próby —  za pół roku, może rok.

Opony wytrzymały dobrze. Zmieniono je 
naturalnie po pierwszym parcour, ale tylko 
przez ostrożność —  wyglądały bowiem świet­
nie. Podczas dawniejszych rekordataków, były 
po takim furjackim ( kilometrze zdarte, że aż 
prawie przezroczyste.

Campbell jest po raz szósty w życiu re­
kordzistą szybkości na ziemi. On pierwszy u- 
stanowił 200 kim. na godzinę, podwojenie tej 
szybkości nie wystarcza mu —  dopiero bod 
kim. będzie istotnie emocjonującem, mówi on, 
myślę, że najdalej za dwa lata uporam się z 
tą pięćsetką!

Zapytano panią Malcolm Campbell czy 
przyjemnie być żoną rekordzisty, czy nie drży 
ciągle o życie męża?

— Bardzo przyjemnie! Mój mąż ma oczy­
wiście bzika, lecz szlachetnego bzika, Boi się 
jeździć windą, woli zbiegać 10 pięter piechotą. 
A ja kiedyż mam się o niego bać Pędzi wszy 
stkiego jakieś 15 — 20 sekund, to taki kró­
ciutki przeciąg czasu.... Zresztą Malcolm jest 
niezrównanym kierowcą, kiedyś w Danji zapy­
chaliśmy po szosie, nagle stajemy —  spokoj- 
niutko mojem zdaniem; •— co jest? pytam; opo­
na zleciała! Istotnie przednia opona jakimś cu­
dem ześlizgnęła się i taki miała pęd, iż poto­
czyła się sama dalej, odnaleziono ją o 5 kim. 
stamtąd; Malcolm tak sprytnie zatrzymał samo­
chód, że nawet nic nie zauważyłam.

Campbell jest kierownikiem działu automo­
bilowego w Daily Mail. Od czasu tragicznej 
śmierci Segraewa nie ma godnego siebie kon­
kurenta, walczy tylko iz czasem. Karoi.

RĘCENAJWIĘCEJ 
ZANIEDBANE 
i ZNISZCZONE 

ndellkstnia natychmiastowo, wybicia, 
chroni od łuszczenia i odziębienia

KREM PRAŁATÓW

PERFECTION
Do nabycia w pierwszorzędnych per- 

funnerjach u  ladach aptecznych.

WĘSIEL garncarski
po cenach zniżanych
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CZY WIESZ, MATKO, 2 E  NA TYFUS 
BRZUSZNY, CZERWONKĘ, OSPĘ, SZKAR­
LATYNĘ, DYFTERYT, ODRĘ , KOKLUSZ, ; 
GORĄCZKĘ POŁOGOWĄ RAZEM UMIERA 
DWA RAZY MNIEJ OSÓB, N1Ź NA JEDNĄ 
TYLKO GRUŹLICĘ! CHROŃ SWE DZIECI 
PRZED TĄ PLAGĄ! POPIERAJ BUDOWĘ, 
SANATORJUM DLA DZIECI GRUŹLICZYCH! 
KUPUJ NAjlEPKI PRZECIWGRUŹLICZE!

TEATR WIELKI NA POHULANCE
„DON CARLOS" —  FRYDERYKA SCHILLERA W PRZEKŁADZIE

IŁŁAKOWICZÓWNY
KAZIMIER V

Fryderyk Schiller. Ważkie to imię w 
literaturze świata. Jest ono synonimem 
buntu, walki zuchwałej, namiętnego szu­
kania prawdy, a jednocześnie zdobywa­
nia coraz to nowych wartości artystycz­
nych i torowania drogi nowej, bujnej 
szkole literackiej, —  romantycznej.

Syn oficera i córki właściciela ober­
ży, urodził się Schiller w r. 1759 w Mar- 
bachu, niewielkiem miasteczku wirtem- 
berskiem. Po otrzymaniu początkowych 
nauk miał zamiar poświęcić się studjom 
teologicznym, lecz na rozkaz księcia Ka­
rola Eugenjusza, został zmuszony do u- 
częszczania do szkoły wojskowej, gdzie 
studjował prawo i medycynę.

Skończył medycynę, —  był lekarzem 
wojskowym. Okres studjów w szkole woj 
sko wej przyczynił się do wyrobienia sla- 
nowczej postawy wobec życia. Dyscypli­
na, którą stosował książę wobec studen­
tów, pragnąc zabić w nich indywidual­
ność i wyrobić na posłuszne narzędzie 
w swem ręku, wywołała zupełnie natural­
ną reakcję u jednostek mocniejszych i 
napaliła Schillera do buntowniczego szu­
kania prawdy i obrony praw ludu.

Pierwsze wielkie dzieło Schillera, do 
którego przystąpił on, mając zaledwie 
lat 17, —  tragedja „Zbójcy", ma w so­

bie ten jaskrawy pierwiastek rewolucyj- 
ności i wyraźnej tendencji. Nic też dzi­
wnego, że młody poeta naraził się k l ę ­
ciu, który zabronił mu prac literackich. 
Poeta nie usłuchał, więc był zmuszony 
do ucieczki w Wirtembergji.

„Don Carlos", ukończony w r. 1787. 
jest utworem, otwierającym drugi etap w 
dziejach twórczości Schillera. Poeta po­
rzuca przejaskrawioną tendencję i nieco 
brutalną buntowniczość i, jako bardziej 
dojrzały artysta, zaczyna pogłębiać treść, 
opierając konstrukcję tragedji na p ier­
wiastkach pozytywnych.

Tendencja w Don Carlosie jest wyraź 
na, ale nieco załagodzona dążeniem do 
przeniesienia tragedji ściśle historycznej 
na tło szersze i do podniesienia jej do 
znaczenia dramatu ogólno-ludzkiego.

Postać Filipa II, stosunki na dworze 
madryckim, a przedewszystkiem trage­
dja Niderlandów, tonących we krwi pod 
katowskim mieczem najeźdźców, —  
szczególnie interesowały Schillera, który 
tak poważnie poświęcił się studjom hi­
storycznym z tego zakresu, iż po paru 
latach (ściśle —  w r. 1788) został za­
proszony na katedrę historji w Jenie,

Czasy Filipa II rzeczywiście są god­
ne uwagi poety i historyka.

Są to czasy wybujałych namiętności 
ludzkich, czasy największych i najbru- 
talniejszych gwałtów nad duszą ludzką, 
—  najbardziej rozpacznej walki z prze­
mocą.

Filip II (ur. w r. 1527, wstąpił na tron 
w r. 1555, um. w r. 1598) despota i fa­
natyk religijny, był żonaty czterokrotnie. 
Z pierwszej żony —  Marji portugalskiej, 
miał syna Don Carlosa, młodzieńca, na 
którego gnębiony lud, a szczególnie pod­
bite narody spoglądały z ufnością i na­
dzieją.

Po śmierci królowej Marji, Filip II 
ożenił się powtórnie z Marją Tudor, —  
po śmierci zaś i tej małżonki pojął za 
żonę młodziutką Elżbietę de Valois, któ­
ra była narzeczoną Don Carlosa!... Z El­
żbietą miał córkę Eugenję. Wreszcie z 
czwartego małżeństwa z Anną, córką 
cesarza Maksymiljana II, doczekał się Fi­
lip II syna, który później objął tron, 
jako Filip III.

Schiller zatrzymał swoją uwagę na 
okresie drugiego małżeństwa Filipa. Sy­
tuacja rzeczywiście była niezwykle dra­
matyczna. Ojciec ożeniony z narzeczoną 
syna. Syn kochający swoją macochę. Oj­
ciec i syn, jako rywale.

Dramat jednostek jest niezwykły w 
swym beznadziejnym splocie.

Ale oprócz tego rozgrywa się dramat 
większy, obejmujący setki tysięcy ludzi 
Bezwzględny despotyzm władcy gnębi 
lud; inkwizycja wszędzie węszy zdradę 
i herezję i tysiącami skazuje ludzi; na

więzienie i stosy. A daleki, piękny kraj 
Niderlandów tonie we krwi, —  panoszy 
się tam straszny Alba, potwór, wobec 
którego Murawjew-Wieszatiel jest nie­
winną panienką.

Niewola —  potworna, beznadziejna 
przytłacza wszystkich. Nieodzowny Cień 
despotyzmu —  prowokacja i szpiego­
stwo zatruwają każdą chwilę życia. Nikt 
w państwie Filipa II, ani na jego dwo­
rze królewskim nie zna wolności. Królo­
wa jest skrępowana potworną etykietą, 
nie pozwalającą nawet matce widzieć się 
z córką wtedy, gdy to nie jest uwzględ­
nione w programie dnia. Dziesiątki sprze 
dajnych oczu śledzą każdy jej krok. Syn 
królewski i następca tronu jest otoczo­
ny szpiegami. Nikt nie może być sobą. 

-  nikt nie ma prawa myśleć swoboa-.. 
me!

Niema wyjścia... Jedyną nadzieją 
wszystkich jest Don Carlos, —  ale on 
załamuje się w rozpacznem szamotaniu 
się wskutek beznadziejnej miłości do 
swej macochy.

I oto nagle zjawia się na dworze kró­
lewskim markiz Posa, towarzysz lat dz'e- 
cinnych Carlosa, człowiek mocny i czy­
sty, który pragnie wyzwolić jednostki 
dobre na dworze i przyczynić się do ul­
żenia doli nieszczęśliwych Niderlandów.

Szczerą i szlachetną postawą zdo­
bywa Posa zaufanie króla, dokłada star- 
rań, aby Don Carlos otrzymał dowódz­
two nad wojskami, przeznączonemi do 
walki we Flandrji, a gdy to się nie uda­

je, gdy nieograniczone wpływy zdobywa 
krwawy Alba, organizuje ucieczkę Carlo- 
sa, w celu otwartego przeciwstawienia 
się Filipowi.

Żeby ułatwić tę ucieczkę i odwrócić 
uwagę króla od jego syna, markiz Posa 
podsuwa królowi sfałszowany list, w 
którym sam siebie oskarża o zdradę. W o­
li umrzeć, byle ułatwić Carlosowi uciecz­
kę, zwiastującą wolność wszystkim ucie­
miężonym.

Posa ginie od strzału skrytobójcze­
go z rozkazu króla. Ucieczka się nie uda­
je. Filip oddaje swego syna w ręce in­
kwizycji... Królowa umiera nagle w obli­
czu okropnej katastrofy..

Ofiara szlachetnego młodzieńca idzie 
na marne. Nikt się nie wyzwolił z pęt o- 
krutnej niewoli...

A jednak potęga miłości i ofiary, 
jak promień jńsny, życiodajny, przecięła 
choć na chwilę mroki ponurej rzeczywi­
stości.

„Don Carlos" jako dzieło literackie, 
stoi na tym poziomie, że zawsze będzie 
wzruszał i porywał czytelnika, obcu­
jącego z genjalnym poetą. Dziś ten dra­
mat posiada nawet jakieś tragiczne ce ­
chy aktualności: spojrzeć tylko na
wschód, —  znajdziemy tam jeżeli nie Fi­
lipa II, to jego despotyzm, —  jeżeii nie 
inkwizycję, to „czeka", —  jeżeli nie 
krwawiące Niderlandy, to upadające w 
nierównej walce o wolność inne ujarz­
mione ludy, jęczące pod katowskim mie­

czem Alby, który inaczej się dziś nazy­
wa....

A nawet nietylko na wschodzie stara­
ją się dziś włożyć pęta na wolne serce i 
myśl człowieka...

„Don Carlos" może zaciekawić * 
zmusić do zadumy czytelnika, który ze­
chce jeszcze raz, już nie na ławie szkol­
nej, podejść do wielkiego dzieła poetyc­
kiego w oryginale, lub w bardzo pięknym 
przekładzie Iłłakowiczówny.

Czy „Don Carlos" może wzruszać, 
jako utwór sceniczny, —  w jaki sposób' 
należy inscenizować go, aby wyraźnie i 
mocno przemówił przedewszystkiem do 
młodego pokolenia, —  jest to już cał­
kiem inne zagadnienie, wymagające ob­
szerniejszych rozważań.

Odkładając te rozważania na później, 
jak również nie wdając się narazie w 
ocenę gry artystów, zaznaczyć już teraz 
możemy, że zasadnicze potraktowana 
inscenizacji jest niezawodnie trafne. Na- 
turalistyczne traktowanie dramatu chy­
biłoby celu, pomniejszając jego treść.

Jednak monotonja syntetycznie uję­
tych dekoracyj, oraz zbyt drobne poka­
wałkowanie płaszczyzny sceny * n a ­
miar schodów robią nieraz przykre wra­
żenie.

W. charkiewior



Wlelszczyaa nie mcże wziąć udziału
w eksportu mięsa do Sowietów

WILNO. —  Ostatnio toczyły się w 
Moskwie rokowania z „Torgsinem“ w  
sprawie zorganizowania eksportu towa- 
;ów do obu krajów.

Wśród delegatów' byli również przed 
Stawickie rolnictwa z Wileńszczyzny.

Rozmowy z „Torgsinem** dały pew- 
•ęie rezultaty, bowiem zdecydowano przy 
stąpić do wymiany towarów narazie ty­
tułem próby.

Polska będzie eksportowała przeważ­
nie mięso wieprzowe, słoninę i szmalec, 
Sow iety zaś —  różny surowiec fabrycz-

Z u wagi na to, że eksport polski bę- 
Izli.. opierał się wyłącznie na trzodzie bi

tej, udział w tych tranzakcjach wezmą 
wyłącznie ośrodki, posiadające odpowied 
nie rzeźnie i chłodnie.

Wileńszczyzna nie ma takiej rzeźni, 
więc siłą rzeczy niema narazie mowy, 
byśmy zdołali coś wysłać.

Przed paru laty dzięki zabiegom sfer 
rolniczych powstał projekt wybudowania 
w Wilnie rzeźni eksportowej, lecz skoń 
czyło się na nieobowiązujących rozmo­
wach i już opracowany plan utonął 
gdzieś pod suknem.

Spodziewać się należy, że inicjatywa 
rolników' zostanie obecnie zrozumiana 
przez odnośne czynniki i projekt budo­
wy rzeźni znajdzie większe zrozumienie

JERZY SPŁAWA - NEYMAN
A D W O K A T

Po krótkich cierpieniach zmarł dnia 27 lutego 1933 roku w tfieku lat 43 
Wyprowadzenie zwłok z domu żłłoby (ul. Ofiarna 4 m, 2) do kościoła 

św. JUkóba odbędzie się w dniu 18 lutego o godz. 6 ej p. p.
Nabożeństwo żałobne zostanie odprawiane w dniu 1 marca o godz. 

8 m. 45 rano. Pogrzeb nastąpi w tymże dniu o godz. 5-e] pp. na cmentarz 
pc-Barnard^nsiŁi.

O tych smutnych obrzędach zawiadamiają krewnych, przyjaciół 
i znajomych pogrążeni w rozpaczy

Źiina, S io strzen ica  z m ę te m . S io strzeń cy .

Na wypadek pswcdzi
POSIEDZENIE W  STAROSTWIE GRODZKIEM

W ILiN O . Pchd piiiziei\V‘Ojdaiii)dtlwettn p . sita- Pteiaitetm miajguisitaaiii jwiyidiał ju ż  a a n zą- 
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jaj ridbófc pufoiłakszinjyfcih, Ozetpwiomieigio UGreyżia, Ozertwictny.' K rz y ż  fziaytmiije- srię u^ządże- 
Pedśeji, s tr a ż y  .p o ż a rn e j itidL w  s p ra w u j !alk- irćjeim puinikltówi isiaaijdtiatriipy)dłi i ; opaitrU/nlkio,- 

c.fż j^e^iwptcryyodlziiioiwsj.. GPodlziiielltoinK)- r-olie. wyjcJa w  tnzieidh. putniklbaldh: oma. AnitolkalU, o- 
M&giłsfcrłalt izajimdie s ię  P'rKygottofw;rtni-em foclk Ikiosizinr 3  Ibaioiniu ts'afl̂ emów> ii iw! iszipitafłu 
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■itdrnw p o w o c M  LmansiełUlby b y ć  wysiledlteini J  rriówmiileiż »pdi(n(kt)y ż y w n o śc io w e . Rleidnioitla a  
aagreżoayioih dom ów . iZwiliMzicim1 Slaperrziy zfaiopiildkutjią isiię m o s ta m i1.
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P B W iO t Ć  I Z A U F A N I E
Oto podstawy rozwoju

Ruch graniczny z K ranem

s r .  k *  * % -
W roku 1932 obrót tej Instytucji wyniósł 23 miljardy złotych!

P. KCl. Jest osobą prawną i ustiwiwo gwa­
rantuje swym klijentom tajtmnicę wkładów.

W ILN O . —  W m. marcu odbędą się 
jak wiadomo, konferencje graniczne z 
władzami kowieńskiemi w sprawie sezo­
nowego ruchu na granicy.

Otwarcie ruchu dla rolników nastąpi 
w dniu 1 kwietnia.

Z S A D Ó W
GŁUCHY STRZAŁ W LESIE

Nieliczni przechodnie, zdążający w dniu 
sierpniowym drogą leśną w pobliżu majątku 
Milki gm. jodzkiej, posłyszeli głuchy odgłos 
strzału, jaki w pewnym momencie doleciał z 
głębi lasu. Echo owego strzału przeleciało po­
nad konarami drzew, rozpływając się w prze­
strzeni — żaden atoli z przechodniów nie za­
interesował się wówczas bliżej samym strza­
łem. Dopiero nazajutrz kobiety zbierające w łc- 
sie grzyby, natknęły się na ciało jakiegoś męż­
czyzny. Były to już tylko zimne zwłoki, zaś 
ogromna kałuża krwi, jaka wytworzyła się do­
okoła zwłok, wskazywała wyraźnie, że popeł­
niono tu morderstwo.

O ponurem odkryciu powiadomiono nie 
zwłoeznie policję, wobec czego niezadługo już 
ustalono, że zabitym jest mieszkaniec sąsiedniej 
wsi niejaki Juljan Miorkiei. Przeprowadzona se­
kcja zwłok wykazała, że Miorkiei został zabity 
strzałem z dubeltówki, oddanym z bliskiej od­
ległości z tyłu, przyczem znalezione w kiesze­
ni zabitego pieniądze, wykluczały możliwość 
jakiegokolwiek morderstwa rabunkowego. Cho­
dziło jednak o ustalenie sprawy mordu i po­
budek, które nim kierowały podczas oddania 
zdradzieckiego strzału.

Prowadzone w tym kierunku śledztwo 
natrafiło jednakże narazie na znaczne trudność5.

W płucach zabitego znaleziono co prawda 
trzy ziarenlca grubego śrutu, po zatem jednak 
żadnych danych, które umożliwiłyby odnalezie­
nie zabójcy, policja nie miała.

Po dłuższych jednakże badaniach, prowa­
dzonych wśród okolicznych mieszkańców, 
stwierdzono wreszcie, iż dwóch z nich widzia­
ło, jak krytycznego dnia opuszczał las z dubel­
tówką w ręku, oraz będąc w stanie wyraźnego 
podenerwowania współwłaściciel majątku Mil* 
bi 25-letni Witold Lisowski, przeciwko któremu 
wszczęto dochodzenie.

Rezultatem ^ego dochodzenia było to, iż 
Obecnie obie strony grupują materjał kisowski stanął przed sądem pod zarzutem do-

niezbędny do omówienia podczas foko- osobie Mirkiety. w  Są-
. »« • * ’  dzie Okręgowym, gdzie po raz pierwszy spra-

wan. M. m. ma być poruszona sprawa wa była rozpatrywana, oskarżony do inkrymi-
lldzielenia większej swobody rolnikom nowanego mu przestępstwa nie przyznał się,
podczas ich pobytu w pasie nadgranicz- wyjaśniając, iż w krytycznym dniu wcale do

+
Doktór Włodzimierz Kutiłek

Lekarz Kolejowy w ŁuniAcu
zmarł dnia 26 lutego r. b.

Nabożeństwo żałobne odbędzie się dnia 28 lutego r. b. o godz. 10 ej 
rasio w Kościele Najśw. Serca Jezusowego w Wilnie, poczem nastąpi w y­
prowadzenie zwłok ua cmentarz po Bs nardynski.

Związek Lsk&rzy Kolejowych.

Ćwiczenia pionerskie
m  W lii

We środę dnia 1 marca o godzinie 8 rano 
pluton pionierów jednego z wileńskich pułków 
piechoty przeprowadzać będzie na Wkji koro 
mostu na Antokolu ćwiczenia, które przewidu­
ją wyradzanie lodu na rzece, ćwiczenia te po 
łączone będą z detonacją.

nym.

Zwłoki noworodka w koszu

S P O R T
ŁOTYSZE NA KURSIE NARCIARSKIM 

W WILNIE
W  diniiH 27  IfUltdgo br„ przybyła do Wodna 

Wieiecdka akademików - spoinftcwfców ło- 
inawEik/łtelli ima kurs nartciairiski, zorganizowa­
ny przesz Okręg Wileński :Akaid. Zrr. 22b>In - 
żeaia Mrędzyntanodow-ągio .„Liga".

Kunjs (marrlcoiatnstki tanać 'będlzie od 28  iu- 
.teigo dlo 8 martca w iRoiwiaicłi SaplieżyTLalldeih.

vV dlnóu przyjazdu gośeiiia sasnajomiiii 
s ię  z  'terieneon ówócize(ń. N a  aalk-oaiczcai.ire ' k n r -

v cTsdfflBsacwarasrB

WILNO. —  W mieszkaniu Rymszewi Rymszewiczówna przed 3 dniami urodzi 
czówny Heleny (Tyzenhauzowska 10) ła dziecko, które następnie udusiła i w?o 
w koszu pod łóżkiem znaleziono zwłoki żyła do kosza.. Zwłoki noworodka prze- 
noworodka płci męskiej, w wieku około słano do kostnicy szpitala św. Jakóba.- 
3 dni. Rymszewiczównę, wobec słabego stanu ^ yizî

ustalono, że zdrowia, narazie nie zatrzymano.

lasu nie chodził Pomimo to, Sąd uważając wi­
nę jego za zupełnie udowodnioną, skazał go 
na 3 lata więzienia. Jako okoliczność łagodzą­
cą policzono skazanemu wielkie zdenerwowanie siu .pinaewikłyiwtaaie są zaiwcldly. 
w chwili popełnienia morderstwa. Przewód bo 
wiem sądowy ustalił, żeLisowski przyłapał Mic- 
kiełę na zbieraniu orzechów i na tern właśnie 
tle doszło między nimi do ostrej sprzeczki, za­
kończonej fatalnym strzałem. W  dniu wczoraj­
szym wyrok pierwszej instancji został zrewi­
dowany przez Sąd Apelacyjny, który zmniej­
szył tym razem oskarżonemu karę do 2-ch lat

Radjo wileńskie
WTOREK, DNIA 28 LUTEGO 1933 r.

j L . f i  g,7, k- rg| om  W  toku dochodzenia ustalono, ze zdrowia, narazie me zatrzymano

a I T  !-C r  K  i  o m  P L  ^ ' erc 19 dredre nmysłswo-clurep

Wschód słońc« g. 6,14 

Zichód słońcu g. 4,50

k o m u n ik a t  s t a c j i  m e t e o r o l o ­
g ic z n e j  U.S.B. W  WILNIE

Z DNIA 27 LUTEGO
Temperatura średnia: —9.
Ciśnienie średnie: 775.
Temperatura najwyższa: —5.
Temperatura najniższa: — 12.
Opad: --------------------
Wiatr: północno - wschodni.
Tendencja: wzrost ciśnienia.
Uwagi: pogodnie.

PROGNOZA POGODY P.I.M.-a
na dzień dzisiejszy:

Najpierw pochmurno z drobnemi opadami 
śnieżnemu później polepszenie pogody. — No­
cą miejscami silny, pozatem umiarkowany 
mróz. — Słabe wiatry z kierunków wschód- 
nieb.

ŻAŁOBNA
— W  rocznicę śmierci ś. p. Biskupa Ban- 

dorskiegp. Za duszę nieodżałowanej ś.p. ks. 
biskupa Wł. Bandurskiego, staraniem zawsze 
wiernych Mu kapewialców w dniu 7 marca r.b. 
o godzinie 10 rano zostanie odprawiona w ko­
ściele 0.0 . Misjonarzy nabożeństwo żałobne. W 
nabożeństwie weźmie udział kompanja honoio- 
wa Kolejowego przysposobienia Wojskowego 
w Wilnie ze sztandarem.

Wieczorem tegoż dnia o godzinie 19-ej w 
sali Ogniska K.P.W. w Wilnie przy ul. Kolejo­
wej Kr. 19 odbędzie się żałobna Akadem ja ku 
czci ś.p. Ks. Biskupa d-ra \V1. Bandurskiegoj 
w rocznicę zgonu.

—  Zgon adw. Neymana. —  Wczoraj 
w godzinach popołudniowych zmarł na­
głe na udar serca znany członek palestry 
wileńskiej, b. pprokurator przy S. 0 .  Je­
rzy Neyman.

MIEJSKA
—  &AI^EłGTX>SGI Z A  W OD Ę I  KANIA-

UDZiACJĘ. —  'Wlolbee ‘odirzucerL^a. przez cwd- ______
wa<śD3i& Łkjoarółśje prójieikttu iwiyftąjcizBirijia wady go odbędzie się w Gimnazjum im. E. Orzesz-

w  crtaizaiie indteiptnaicieiniija pnziez albo- kowej we wtorek 28 b.m. o godzinie 6 wiecz. 
nenita (aaflleżiniaśicLi tmaĝ źstiratt' idhioąlc luî giuló,- porządku dziennym: sprawa zjazdu neoiilo-

WOJSKOWA
— Rocznik 1911. —  Wcielenie do szere­

gów poborowych rocznika 1911 zakwalifikowa 
nycJi wr roku ubiegłym do artylerji nastąpi w 
dniu 1 marca,

SZKOLNA
Ma kursie „ Pedagogiczno-metodycznym

dla nauczycieli Szkół Zawodowych będą wygfo 
szone w bieżącym tygodniu następujące wy- 
kłay: 28-H 1. Kultura estetyki 2 godz. —  p. 
Kazimierzowski, 2-111 — 1. Rozwijanie poczu­
cia estetycznego w szkole zawodowej — p. j.. 
Borowski, 2-111 — 2. Znaczenie karty indywi­
dualnej przy poznaniu ucznia — p. W. Głuchów 
ski.

Wykłady odbywająą się w lokalu Państw. 
Szkoły Przem.-Handl. im. E. Dmochowskiej — 
Wileńska 10 (III piętro). Początek wykładów 
o godz. 5.15 wiecz.

ŻYDOWSKA
— Wycieczka kupców do Palestyny. —

Na wiosnę rb. wyjedzie z Wilna do Palestyny 
wycieczka kupców żydowskich w celu zor­
ientowania się w możliwościach importowych 
kraju.

Wycieczkę organizuje bank kupców i prze 
mysłowców w Wilnie.

ZEBRANIA I ODCZYTY
— Kembs —  największa elektrownia wod­

na w Europie. —1 Odczyt poci powyższym ty­
tułem wygłosi inż. Wł. Jacewicz wre czwartek 
2 marca bb. o godz. 20 w Stow. Techn. Poi. 
w Wilnie (Wileńska 33).

Hydroelektrownia Kembs (Francja), która 
została wybudowana w 1930 — 32 roku icst 
jedną z największych budowli świata i roz­
mach budowy i jej piękno źwróciłjjj na siebie 
uwagę prasy wszystkich krajów.

Odczyt będzie ilustrowany licznemi rysun­
kami. Wstęp wolny.

— Odczyt Mr. Kurowskiego asyst. USB.
Dnia 28 lutego o godzinie 20 w sali Śniadeckich 
USB. wygłosi odczyt Mr. Leon Kurowski na 
temat „Struktura prawna przedsiębiorstwa pań 
stwowego“ „Polska Poczta, Telegraf i Tele- 
fon‘‘. Odczyt ten należy do cyklu odczytów 
organizowanych przez Dyrekcję Poczt i Tele­
grafów w Wilnie na tematy związane z orga­
nizacją przedsiębiorstwa pocztowego..

Wstęp na odczyt bezpłatny, za okazaniem 
zaproszenia, które można otrzymać w Sekreta ­
riacie Dyrekcji Poczt ul. Sadowa 25. (

—  Tajemnica Powszechnego Dobrobytu 
Pod tym tytułem prof. Wincenty Lutosławski 
wygłosi odczyt w niedzielę dnia 5 marca r.b. o 
godz. 6-tej wieczorem w sali Śniadeckich USB. 
Wstęp 80 gr. akadem. 40 gr.

—  Doroczne walne zebranie członków Zw 
Zaw. Literatów Polskich odbędzie się jutro, we 
środę dnia 1 marca o godz. 17.30, a w drugim 
terminie o godz. 18. Obecność wszystkich człon 
ków konieczna, gdyż na porządku dziennym 
znajdują się b. ważne sprawy. Tego dnia Środa 
Literacka nie odbędzie się.

—  Zebranie Towarzystwa Neofilologicznc-

WILNO. —  W nocy z 24 na 25 bm. o go­
dzinie 23 umysłowo - chory Jankiel Goldberg 
mieszkaniec Olkienik, niepostrzeżenie wyszedł 
ze swego domu, nago i boso. Odnaleziono go 
zamarzniętego w odległości 3 kilometrów od

Olkienik. Zwłoki wydano rodzinie z poleceniem 
nłegrzebania ich aż do zarządzenia prokuratury 
którą równocześnie o tym wypadku powiado­
miono

647
muzyki w audycjach radjowych: 

to spotęgowana obecnie 
przyjemność radiosłuchacza

Red|o dostępne jest dziś dla każdego, bo tyl­
ko zł. 6.50 miesięcznie kosztuje założenie 
idealnego odbiornika DETEFON na krótkie 

1 długie fale

12.10: Muzyka z płyt. 13.20: Komun, metco1. 
14.40: Program dzienny 14.45: Muzyka popu­
larna (płyty) 15.15: Giełda rolnicza. 15.30: Ko­
munikaty. 15,35: „Technokracja — dyktaTuia 
techniki*4 —- odczyt. 15.50: Koncert dla nilcb,: v 
ży (pity). 16.20: „Sztuka grecka a rzymska ‘
—  odczyń, dla maturzystów. 16.40: „O znako­
mitym malarzu Janie Stanisławskim" — odczyt. 
17.00: Koncert, komunikaty, d. c. kont.atu. 
17.35: Program na środę. 18.00: „Mickiewicz"
— odczyt dla maturzystów, 18.20: Wiadonaa.^i 
bieżące. 18.25: Koncert życzeń. 18.40: „Niemo. 
Polska i Bałtyk" — odczyt litewski. 18.55: Roz 
maitości. 19.00: Codzienny ode. powieściowy 
19.10: Rozmaitości. 19.15: „Co się dzieje w
Wilnie — pogad. prof. M. Limanowskieggc. 
19.30: „Matka, jako sędzia domowy" — od­
czyt. 19.45; Prasowy dziennik radjowy. 20:00 
Wesoła audycja. 20.55: Wiad. sport., dodat. i > 
prasow. dz. radjowego. 21.05: Muzyka lekka 
22.00: Audycja literacka poświęcona Wacławo 
wi Berentowi, laureatowi państw, nagrody /.a 
r. 1933 p.t. „Radjometr Cook‘a" —  fragmenty 
z pow. „Fachowiec**, radjof. Haliny Hoheruiim- 
gerówny. 22,30: „Akuku“ — mówiony dwuty­
godnik humoryst. Redaktorowie Taddy i Teddj. 
22.55: Komun, meteor. 23.00: Operetka francu­
ska (płyty) słowo wstępne prof. Michała Jó­
zefowicza.

Informacje: w Oddziale, firmy BL0CK-BRUN S.A. Bi. litirilfltH 31.

w\ać adjpówoiedlnliioi spraw ię tniotrtmłiitoeigio iopŁa- 
eatofca m  wtoidlę i tklaiaafeiaCję- PfdajJetkitnijie! iwy 
stąipćć z  wtndioBikiletin tnoizciiąigraKcia tptrtzymru- 
aow egó sefew estru  rówjnjietż mia ^aflieg ĵącyieh 

©pHacamiAi Ea. t-e śiwiiiaidlcizieiniiia.. 'W  jkHetriw-

logów w Krakowie, oraz referat d-ra Jana Piąt 
ka z Warszawy na temat estetycznych walo­
rów języków obcych.

— Komunikat Związku Pan Domu. We
czwartek dnia 2 marca o godz. 17 w sali T-wa 
Kredytowego, Jagiellońska 14, prof. Bossowski

we kobiety w rozwoju historycznym“.
tóym iraędteie i&eikM̂ leisItliy fbędią iiî udcnkliałnie wygłosi odczyt pod tyt. „Stanowisko obyczajo- 
m dbelŁodly' e trrtlarajtóhlotrnioiŚKd1.

—  Przed „Kaziukiem“. —  Komisja
ifaroscińsko _ magistracka dokonała po
tziahs miejsc według branż na rynku łu-
:iskśiTL

—  M B A  RjOLNLCZA W  W ID N IE. —
W  kiwliieitimUui acustlaiime (ptowlołaima dlo żyoia 
Jiabas RoJaiiozja w  Wlilllnle, tierełni idiailałainda 
ikrdrlej ióbąjlmłiie iwtogiewótdJzItlwio; (WiHieńsikiie i 
mioiwfolgirócykue. Wyboiry .dla lab y odlbędą siię 
w 'Ciiąjgm tmlairtaa. Kamsiisairtaem Iziby ima ao- 
eltiae p. W . SaaniatwisIklL

— Zwyżka cen na chleb. — Ze Starostwa 
Grodzkiego dowiadujemy się, że ceny chleba 
ustalono z dniem 28 lutego rb. jak następuje- 
za jeden kilogram w detalu.
Chleb pytlowy biały żytni 50 proc. —37 gr.
Chleb sitkowy żytni 31 gr.
Chleb razowy żytni 27 gr.

Winni żądania lub pobierania cen wyższych 
od ustalonych będą karani w drodze admini­
stracyjnej aresztem do 6 tygodni lub grzywną 
do 3000 zł.

— Zatarg u szteperów. został w pierwszym 
dniu strajku za}agodzony wobec przyznania 
im nieznacznej zwyżki płac.

—* Zakazany wiec. — W dniu 25 bm. mia, 
się odbyć w Malej Sali Miejskiej wiec w spra 
wie obniżki komornego. Protektorat „honoio- 
wy“ nad wiecem objęła frakcja socjalistów ży 
dowskich ,„Bund“.

Wiec nie doszedł do skutku, wobec zakazu 
władz, które nie zostały na czas powiadomione 
o zamierzeniach organizatorów.

BALE I ZABAWY
— Dziś Ostatni Wtorek Karnawału, urzą­

dzany staraniem Komitetu Domu św. Antonie­
go o godz. 8 wiecz. w salach hotelu GeorgeTa. 
Każdy, kto wedle staro-polskich tradycyj chce 
zakończyć karnawał o północy, pośpieszy na K 
zabawię, cieszącą się od wielu lat wielkiem po­
wodzeniem. Tradycyjny śledź popielcowy uka­
że się jednocześnie z wybiciem godziny dwu­
nastej. Bilety u pan gospodyń i przy wejściu.

— Rada Gospodarzy Klubu Towarzysko- 
Sportowego Prawników w Wilnie, komunikuje, 
że w dniu 28 b.m. w lokalu Klubu przy ul. Dą­
browskiego 10 m. 5 odbędzie się zabawa tanecz 
na „Tradycyjny Śledź**. Początek o godz. 20-ej.

hulance odbędzie się premjera głośnej sziuki 
Chrysty Winsloe „Dziewczęta w mundurkum'*

— Stały Teatr Objazdowy Teatrów Miej­
skich ZASP w Wilnie —  gra 28-11 w Czerem­
sze, l-III w Bielsku Podlaskim ciekawą farsę 
„Kuzynka z Moskwy*'.

— Teatr muzyczny „Lutnia**. Występy El- 
ny Gisledt. Dziś ukaże się po cenach zniżonych 
ogólnie łubiana, nadwyraz melodyjna opereika 
Jarno „Krysia Leśniczanka". W roli tytułowej 
Elna Gistedt tworzy niezapomnianą kreację, Y\ 
rolach główniejszych wystąpią: Halmirska, Ga- 
brjelli, Szczawiński (cesarz). Tatrzański i W jr  
wicz-Wichrowski. Ceny miejsc zniżone. Na dzi­
siejsze przedstawienie ważne są zniżki w wy­
sokości 33 proc. od cen normalnych.

— Wiktorja** na przedstawieniu propagan- 
dowem w „Lutni". Jutro, w środę wystawiona 
zostanie na przedstawieniu propagandowej 
przepiękna operetka Abrahama ,Wiktorja i jej 
huzar" z Elną Gistedt na czele świetnie zgra­
nego zespołu. Ceny propagandowe..

—  Peppina". W czwartek najbliższy pre­
mjera ostatniej nowości wytwornej komedji 
muzycznej Stoltza „Peppina" w reżyserji K. 
Wyrwicz-Wichrowskiego. Niebywały sukces 
odniosła ta komedja muzyczna zagranicą i w 
stolicy. Rolę główną kreuje E. Gistedt w otoczę 
niu najwybitniejszych sił zespołu artystyczne­
go. W akcie 2-gim odbędzie się „Rewja mody* 
Toalety dostarczone zostaną przez firmę W. i 
E. Szumańscy w Wilnie. Bilety już są do naby 
cia w kasie teatru „Lutnia".

CO GRAJĄ W KINACH?
R E W JA  —  Złoty m oloch.
PAN —  Syn Indyj
LU X  —  Dziewcaę z smd W ołgi. 
ŚW IATO W ID  —  C ta n
HELIOS —  Eskadra straceńców .
HOLLYWOOD — Wioska na Ałtaju. 
ADRIA —  Król gór: GaucW

—  PRZYWŁASZCZYŁA SPADEK.
Wczoraj została zatrzymana Aniela Bo­
gucka (Nowogródzka 109) oskarżona o 
przywłaszczenie spadku niejakiej Joanny 
Czeplikowskiej, zmarłej przed niedaw­
nym -czasem. Zmarła pozostawiła więk­
szy sumę w złocie i różne rzeczy dość 
wartościowe.

Część rzeczy policja odnalazła.
— Potokarz. — Rubikowi Romanowi (Su­

walska 7) skradziono z sań w dro-dze od dwor 
ca kolejowego do ulicy Suwalskiej pantofle 
damskie i garnitur męski. Sprawcą okazał się 
Markiewicz Józef (Lipówka 13). Znaleziono 
przy nim jedynie skradzione pantofle.

—  Odnaleziony rower. —  Rower wartości 
50 zł. skradziony przed dwoma tygodniami Lut 
łowi Matesowi (Św. Mikołaja 3), znaleziono 
podczas rewizji u zawodowego złodzieja Ga- 
balisa Leona (Śniegowa 3).

—  PIJAK POD SAMOCHODEM. —  Tak­
sówka prowadzona przez Gierjatowicza Fran­
ciszka (św . Jakóbska 10) przy zbiegu ulic 
Trębackiej i Kalwaryjskiej najechała na prze 
chodzącego przez jezdnię Huniewicza Marcina 
(Chełmska 49), który doznał ogólnego potłu­
czenia ciała. Lekarz pogotowia odwiózł pothT 
czonego do szpitala św. Jakóba w stanie nie- 
zagrażającym życiu. Huniewicz w chwili w y­
padku był w stanie podchmielonym.

WILNO —  TROKI
— ZGINĘŁY WIEPRZE. — We wsi Łow­

cze gminy Bieniakonie w nocy z 23 na 24 b. 
m. zaginął w niewytłumaczony sposób dość 
wartościowy koń mieszkańca tej wsi J. Magu 
la i to zaprzężony do sań, na których były 4 
wieprze, będące własnością kupca K. Me jera, iP10̂ . prtzm îoidlaiicltiwean p. stasnostly Kośliacm. 
ze wsi Staniszcze gminy Werenów. Koń wraz na ktorem , poiza oanóiwienaem tedhrnneizmyoh 
z saniami i ładunkiem znikł narazie bez śladu, środków  od m atiy  olbjektów izagrożonych, 
Dopiero następnego dnia odnaleziono konia l  wyłoniono sek cję ąpóteczmo -  naltłuntoową, 
saniami kok) wsi Leśna gminy dziewieniskiej. Badaniem bęflaie rafcielam e w  iraaio
^ 0 “  dochodzę potrE€by p c a o e y  ^ Bza ^ watoletj tadtootól
   Wi LEJKA Kietrowtti-ikiem pióigotowia wiyzmaiczono

7 ARITV MA U/FCFIII p ą wilceb(uf miis-to2a P. Piaseckiego, Pogotowie
ZAdIIY WLsLLU.  ̂ FOtl- slkładać się będlzie z c-złodków odhioltotiiaae-j

czas wesela odbywającego się u Jana sttraiy pożarnej. Prtzj^óir wód sygnalizować
Litwinowicza w folwarku Dziadzicze, będlzde jaaowy jaiziu 10-gq, 'Otdlległetgo od Sło-
gminy kurzenieckiej, wywiązała się bój- nćtma o 4  ikrni W roiktu Ibi-eżąiciym większego
ka, Pobito dotkliwie Piotra Kozła, Paw tpnziylbonu wód tw Sltonttmde nde spodziewają
ła Aksinowicza i Konstantego Kozła, si^ zacM żi jedłaiak prtawddpodiolbdeńsitjwo
mieszkańców tejże wsi. za>l-an.ią częścfi uiLiic.

Piotr Kozioł zmarł po dwu godzi­
nach skutkiem otrzymanych ran. Dwaj 
inni są chorzy, lecz życiu ich nie zagra­
ża niebezpieczeństwo. * Zatrzymano i 
skierowano do władz sądowych spraw­
ców zabójstwa i pobicia. Jest ich czte­
rech, a pochodzą ze wsi Litwinki, lej sa przewodnictwem p. s p o i s t y  Nejuge-
mej gminy (kurzenieckiej). Nazwiska *badera  ̂ odlbyło się iziebranie umędlnikóiw 
ich: Aleksander Krot, Mikołaj Borowy,

/ t o n p / f e i
—  TTM YGOTOW ANLA N A  W Y P A ­

D E K  POW OD ZI. —  GoiriOKaznifte Słonim  i o*- 
ikodiLce oraz  miej&ciawiaści położone nad rze­
k ą Szczairą i dnłnemi rzeczkam i iwi powdeciei, 
nawiedJza n a w iosnę poiwódlź.

W  rokiu bfieżąeym w eeflu BikiutOcmego 
prtaedim^ iałatnóJâ  ewenit/ualnej klęsce po- 
w/odlzi odlbyło się  w  sitanoistiwiiie posiedzenie

b a r a iB ic b
—  Z E B R A N IE  UR ZĘD N IK Ó W . Dnia

25 'kutego 'w. gaili [boinfetrencyjnej Starostwa

w szystkich resortówi. Zeibmłnie miaffo na  
oeki znalezienie sposobu zakończenia bud‘o -  
w yoigniisika urtzędniczego.

Po dłużslzej dyskusji, jaika się wywią- 
ŷ ała ma hem. 'bemait, uichwallłonto jiedttiogłośniiei, 
itż Ojgfnisko należy j!ak najprędzej ukończyć. 
W  tym oelliu należy  ̂ tsrtłwonzyć Spółdzielnię

W części II-giej p. B. Wołodźkowa wygi::- Goście wprowadzeni przez Członków będą mi­
si pogadankę pod tyt. „Podstawy przyrządzania le widziani.
zup

/arów na tradycyjnego „Kaziuka**, bo- 
Weiu m z od wczoraj liczni sprzedawcy 

nawet firmy przystąpiły d0 obierania 
obie najbardziej odpowiedniego miejsca

ZGŁOSZENIA O WYPRZED A -
AGH. —  Zgcdniie iz foibawiiląizmgącieamii pirae- 
iśen si, miejtslki uraiąd' prizenny.sławy ro-zto- 
y ł  baozmą uiwiaigię. ma/dl pfraedisiębiorstiw iafliia 
■ meści*e, w  oedki lUistiallianliia ctay fwiazystlkiiie 
sflępy ogłatsiaajjąoe wyipęizedjaże, ■zjgłoisiSty o 
an «So itriaęidiui.

TEATR I MUZYKA
— „Tani wtorek" w Teatrze na Pohulance.

Dziś, 28-11 po cenach zniżonych o 50 proc. re­
welacyjna sztuka „Pocałunek przed lustrem".

—  Drugie przedstawienie „Don Carlosa".
We środę I-II drugie przedstawienie nieśmier­
telnego arcydzieła Schillera „Don Carlos", któ­
re na niedzielnej premjerze odniosło rzetelny

—  Konfiskata. —  Wczorajszy „Express sukces artystyczny. W czwartek 2-II1 po raz
Wil.“ uległ zajęciu przez Starostwo, za poda- trzeci „Don Carlos".

która —  zdaniem władz — —  Premjera wspaniałej nowości w Teatrze

—  Resursa Rzemieślnicza w Wilnie zapra­
sza rzemieślników i sympatyków rzemiosła na 
odczyt p.t. „Prasa, a rzemiosło**, który wygło- 

Zapowiada się d ość znaczna podaż to szony zostanie w dniu 1 marca 1933 r. o godz.
20-tej w lokalu Resursy przy ul. Bakszta.

me wiadomości, 
nie jest ścisła.

R Ó Ż N E

na Pohulance. W sobotę 4-III w Teatrze na Po-

WYPADKI \ KRADZIEŻE
— O bójce na Górze Trzykrzysklej. —

W związku ze wzmianką p.t. „Awanturnik z 
Wilucian", w której było podane, że Szmul 
Frak napadł na górze Trzykrzyskiej na Micha­
ła Pietuchowskiego proszeni jesteśmy o wyjas 
nienie, że w owym dniu tj. 20 bm. Eljasz Frak 
(nie Szmul, jak było podane) został zaczepio­
ny przez trzech chłopców, którzy uderzyli go 
w twarz. Wówczas Frak w swojej obronie po 
chwycił sanie i uderzył jednego z napastni­
ków w głowę.

—  Okradzione mieszkanie. —  Nieznani 
złodzieje wynieśli z mieszkania Zebrałowiczo- 
wej Marjanny (Szkaplema 40) podczas nieo­
becności domowników garderobę męską, bieli­
znę i zegarek -  budzik. Straty swe poszkodo 
wana szacuje na 384 zł.

Piotr Łajewski, Konstanty Milkowicz.

WORNIANY
— POŻAR. — W Widziunach gminy wo»- 

niańskiej dotkliwe Straty w wysokości 2000 zł. 
poniosła skutkiem pożaru Izabela Sinkiewiczo- 
wa, gdyż spaliły się wszystkie jej zbiory z po z fudMłałatmiii Jeden. tuldizM ,w wjyiaokosei 50  
ła i narzędzia rolnicze, ulokowane w stodole -  zł. mioże b yć spłacony w  iciągfu najw yżej 2  
wraz z budynkiem. loiĘ, opróicz te g o  Zwńiąizleik NaiuKteycdeLsika1 i

BRASŁAW SUlS plrtsiysitępują jalkło onjganjitzia<c$e, iwpła- 
WŁAMANIE. — YV Smolnym Dworze eajjąc pewjnią ilość uwizMófwf. 

gminy smołweńskiej wyrwano skoble od drzwi W  oelu iznealliizowaniia ttej ordhiwaźy wy-
w śpichlerzu Jana Zajkowskiego i wykradzio bria/nb komżłsję oiragniiaaioygłnło - istJatutową, 
no zboże i różne nagromadzone na zapas arty ^  kltórej wesdli p p .: zastęp ca Bfcairo-
knly sp tó j^ cw , wszystko razem wartości oko &tv K w oczydki i preedtoiw iciede naetępu-

stużacy Ẑ 0p o ^ " U ^ irz ^  ^  by". ^ ^
7Jwiązdk Pocetowcow). Utrzędnaikow Mieg-

J AŻ WIN sfcidh i  Siamonządbłwiyich.
—  WYPADEK SAMOCHODOWY. —  Auto Zadaniem  te j  (kiomiisjó jeslt pnzyisltąpić

p.p. Janikowskich z majątku Ludwikowo gm. >ast-' dlo- wieulbiowaniia Aidfziałtoiwcotwn
jaźwińskiej, jadąc drogą do folwarku Janówka ściąg an ia  (udziałów i opiraiejoiwanie stłatuitdL 
na zakręcie drogi wpadło na wyjeżdżające z. N ależy m ieć tn&dziieję, że nareszcie  kwe
lasu sanie, powożone przez Jana Gierasimowi- s t ja  Kostaude roEiwiąziama dla dobra ąpołe- 
cza ze wsi Kumki. P. Janikowski chcąc ominąć (^ńsifowia tembardizieji. że p. sta ro sta  Neiu- 
samochód, wpadł do pobliskiego rowu wraz ze Pelbauer &oirąw ^  Eię intereauje
swoją siostrą Wandą i żoną Jadwigą. Dzięki 
obecności śniegu uniknęli jednak pokaleczeri.

Reumatyzm i łamanie w kościach i stawach zwalcza Togal, We własnym więc 
interesie wypróbujcie dziś jeszcze, lecz żądajcie zawsze tylko ory­
ginalnych tabletek Tćgal. Do nabycia we wszystkich aptekach. Togal

i popiera.
—  B U D Ż E T  R A D Y  M IE JS K IE J . —

W  diniu 27 lutego ja k  już diomosiiliśmy. 
m iało się  odbyć posied,zenię Radły MSiej- 
Bkilej, w  oelti udhwiaileiniia budżetu.

■Obecnie m a g is tra t zdjąJ z poraądlm  
dfeieunego sp raw ę hudżetU, gd yż diotydi- 
caas toomieja go  n ie  opratcowałai



*

7-lstni chłopiec spswcdoweł śmie i  matki
WILNO. —  27-letnia Michalina Takaszewa chwfli do domti wszedł Tomasz Tokaszew, któ

mieszkanka wsi Uzdowo gminy michałowskiej ry silnie pociągnąwszy za klamkę od drzwi
^  od 4 lat była obłożnie chora. Poprawy lekarze ściągnął z łóżka owiązaną za szyję chorą. Gdy

—  PO STED ZEN TE O R G A N IZ A C Y JN E  nie rokowali, wobec czego Takaszewa posła- przerażony Takaszew rzucił się w kierunku
w  dfaiu 28  taheig-o o  godB. 18 -te j w sa li S e j- <»wiJa odebrać sobie życie. chorej, usiłując jej zdjąć sznur ze szyi, zdoiał

DźwięKowe-krno

„RE irJAM
SALA MIEJSKA 
Ostrobramska 5.

Dziś ostatni dzień! 
Przebojowa Rewja:

p. t.

DO GÓRY NOGAMI ,k“*Dle ZŁOTY MOLOCH
Jutro Sensacyjna Premjera Najaktualniejszego Filmn Świat*

—  —  dr, icat na tle zrewoltowanego ,Vo ła chińsku go*.
W rolach głównych: bchafe o^ie „Ł o?i $K>dwv<j- 
nej \ Ster-* c«‘ JACK HOL* RALPH

J U il U DCUJOwyjuw i iv*ujvi«

G E N E R A Ł  CZ E N G
DŹWIĘKOWE KINO

iż w ten sposób wyzdrowieje.

j&tfag-l

Pożegnanie Ks. dyr. Gradzisa
Pierwszy pjrtaetmiówtił w paru słówkach,

idteifęifeujiąe izku J^ego pwpcaią ptna-

inim Parna Mairlsaaflika Piłiauidlsikięga drzwi tiuinacząc Chłopcu, iż w ten sposób wa zmarła skutkiem uduszenia. Badany 7-let-
— P O S IE D Z E N IE  lP K P B . —  W  dmirn szybko wyzdrowieje. Chłopiec niczego me po- ni Kazimierz Takaszew w czasie badania ze-

3 matraa o giodtz. 13-toj w- tokaju magóstiraliu dejrzewając, uwiązał sznur —  zaś koniec sznu znał, iż spełml prośbę matki, gdyż zapewniała
odbędtzite się .pcisiiiedŁzmiile iwfwdizćiału wy (kio- ra przywiązał do klamki drzwi W pewnej go, A ^  ł—
raawiozagio Fowiiiafboiwiega Ktcomiltietiu Fumdu- 
®zjn Pomocy Beanotboitniym iwi Gmodnie.

— CYKL. ODCZYTÓW O W OJNIE  
GAZOWEJ I RATOWNICTWIE. Rmgnąc 
jiafcna.jszers»zy ogół ząpoemać z ntobezpie-
czieństwejii wajmy gaiZiCiwejj i zwtąiasfnem <z Ifieśw icź w lutym.
nią raiAwnii-cftweim, Zarząd! Pdislkięgo Ozter- Tniewlktań li: izia jego owo
womtego Kmayża z łaskawą pomocą tokar-zy , ^ C ik a  cę p. tóflosftia Gząchiowśkil WitoM.
wpiefeowych cTigami-zmj-e cyfkl odczytów betz- CCfW Niiicswiieaa i otooaaicy, g  yiz p Naisltępnlić pata pńesztfdleiiiit miiaSta Henr,i-
. S ^ T Pckazaffiłr T r z e ź w *  do ***■ ń  w i u  m W
dnugą -asedlaolę po miibcżeństwte. :2|J!Ulm ^  ^  Syjclctari,], tótar^o lb,. MdlccKiole i mięte iw, todlnią formę, oifimro-

K e t W "  odezyf ocSbędfcte się w nie- * f a o  ,na, w y^te -i_ c d i p w i e d z s ^ w u j n c  s i t o ;  .od! Raidly Mtejstóej, w którymi 
.<izMę 5 msrce e gccfc. 12,30 w kinie „Świa ^  ^ CE®’łt:a,t'0ira © m » « ja w  idlo .oŁęigtu wa- włiwkwaKSioBO flg}ą iwydtajlniaść fHiacy. —  
•tfowild" poray uL Bry gidzkiej. -OdteEyft ten ^   ̂ ^ Patem dowódca 27 p. rut. wi ik ito  sendiecz-
■wy/̂ Łosi p. plik. Pióro. ^  IUî - T- ^ ' ’ (irydh .słciwisidi -zio-ibtratactwall :dizaiaiIaiiaość ks.

Następtcle prelekcje wygłoszą: mjr. Ok- P ^ i^ -^ cie flie  i^ teieilistogio dyirefctotriai d im,iiły stctsaitnleik -z ipułkiem, ima-
tatwłca, -fcpt. Woźniisik i płk. Grte^crtzefwski 3̂ d:z-llii fcô toaitiorjam■ ® ^\^xammMl prezes Komitetu Rodiz:-
Zairizą-d PCK. prosi o> jak na{jiioz)ndiejsae ^iwjfctooe &&î olzia ' d j W c^ ' kie^ 0 'P- L -Piski> wysoce oceumjąic pru- 
.prayibywianie. i :Zaiarfejamiatoib się z tą, cię- prośby ^  ^  d^rlelktora dl Jego współpracę z Ko-
■kaiwa i aiktualn.a dżdedlzitną. 1 isa. dłyTClkitor -odlchiodlzk , AT. mdtfcdfcettn Ródiziildifelslldm.

— NARCLARSKLE MLQTRiZOSTWA Grotois opuselł Nie Następnym prizemaiw1iająqym byt p. Bu-
G B O D N A ^ -f f W  że^na'?y p rę ® 'ireuysiMcŁ telclao ser ,, który ,w swojemGRODNA. W m m  2b Mtlego bir. zranią dvec2jll.;le_ Niâ piteirw 9 t a .  ks. icrrdyiaiUt A. _..(7Bmów,ii0n!illl ^a!l£,
DUzciwiaine izostlaiły przez 7-miy Otaęjgoiwy Zw. w yM  pażeigjniati&e śniadiamie ra  1 ^  , ^ , ^ 0^ : 12 i.Mt .w'Sludku a  ipo-
NaPcitamaki zaiwodfy o m̂lustirizictrftŵ o miasta żegiUłając -gio bajrldlzjo .serdieczaile prze 4r Nieświeżu.

Tra©a; bile u 'wymiosifia 12 km 1-^ze ko młodzieży przez (Wieie lat 1 • • i t idto--l0in m&ośtot i smuitku; rairio-
mdejsce 1 mistrzostwo miaista izdiobył Jti- p̂tłn ,f a n f a r  cmolipcznieim sjejszy je.ii a m iu  lunofcoi j^wunwL. rcj,
rcfwski Wacłaiw w czaJSle 1 godz. 1 mim 10 *7 frl, ^  u ^  C1̂ ’ 216 J a
seŁ, 2-gile Z t a r i M U  mr c ^ te , 1 godz. . 7 1 «<***> n ± m- ”«  Gfftoabitea w n n o  pcdflrug msług a po-
4  mitat, 3-cd/e M ^ o in k ie w te z  1 godte. 5  m in . to < *a m e | o  aw eg©  dyKlklBom  t o f c a t k | .  wol];ara)0 g o  * ,  w a z ę  s f e f c *  m y f r -
4 8  sefk. O zaś  M l w >  a w w i* U k a  w  *  K . , W z a S E o * r a * , « J p rK d - ,tfara;> ^  * « « ■ « « ?  m  ze
nrnwifl 1 siod^ if> mim 1 0  Traw a bieom  u  ^ta-wbciedlami uiszysilkn.ah cy g a m z a cy  i z p. i9pctaz.eus'tm io prfzetkirinjało snę, a e  mloidiziez

sbajbostą Czachiofwlskiim ,na czelle, zegnał w Imie ooeamć, ktio >dlo. toliidh iidbie iz -sercem,
smuttiek, ż e  u-

CC/IN
W H ii 47, tei

Dziś piemjera! Film, kio-y przc*>źsza w zystko uidzinne dot>yhcz*s! Nieb^^#ł» tecinifc* wfojST 
Mistrzowska reżyse-rjisl.FenGmenslaa gra a tystówj

Potę ny d amłt, odsłaniający kulisy sto­
ic y  film u Hollywood, ji-j t jrrrnue i in­
trygi w rekord wej obsadź,*; Bob»t'f.ski 

Richard D x , p^zepiękua Marv A ster, Wiośnuna D oroh Jo rd an  i bohater fijnu , Ktak* 
Ja«| Cre.a. N«d progr*m Ur ^raJt oni* d dattsi ^x*ięk w . Pocz. o g 4, 6, 8 i ‘.C. 15. w o 2«

Eskadra Straceńców

Dźwiękowe 
Kino 

#

Sława
Polski

teł 926

Film, juory zac^wyuł i * i  c & iy  świat

JAN K iE F U R A
P I E Ś Ń  n o c y

Wielbiciele pięknej muzyki, wielbiciele dobrego filmu 2n»;dą pełne zadowo­
lenie, oglądając fenomena nr go polskiego CefUSfr. Prześliczna natura Szwaj- 
carji. — Na wszystkie seansy balkon 49 g . Parter tt# l*szy s. 80 gr. na

pozos . rd  90 gr. Początek seansów o gróz. 4, 6, 8 i 10 15.

Na scenie:

Pożegnalny Btnefls
Ulob. publ S Behk ego

Romanse cygańskie
Przeboje 1933 r. udział biorą: Hanke 
Runowlecka, A. So-hcick Kabały r*  

cza ie Ąktualu! Sensacji!

teł. 528

Dziś światowa i-remjera.. Chluba kinematografji, bożyszcze kobiet, niezapomniany ..POGANIN^

R A A O N  N O Y A R It O
w najnowszym monumentalnym filmie egzotycznym

H  jjjF^ & ff  I  . ; 0  Wielka epopea miłosna 
ar w  m  w a ■ ’  przewyższająca „Poganina", 

oszałamiającym przepychem wschodu, nad wyraz porywającą grą i orjentalnemi tęsknemi pieśniami. Nad pro­
gram: Urozmaicone dodatki dźwiękowe: Seanse: 4, 6, 8, i 10.15. Z powodu wysokiej wartości artystyczsjąj 

uprasza się o przybycie na pocztek seansów. Bil. hon. i bezpł. nieważne.

Ktu.»»Ie«tr

,Ś W I«T 0W IQ “
'.̂ ■Acza 9.

Dzii. Potężny lGG proc. polski film śp>rw«,> dźwiękowy. N ^^ięz-zy prz;-bój produkcji ptlskiej według st>)unej powieści
PoLka mowa. Polski śpiew, î chka muzyka.

w rd K». Krystyna Anawicz i
ELIZY ORZESZKOWEJ * «  - W  Ł .1 « » y »  - M i e c z y s ł d w  C y b u iS K i

Jkl Alt lii a|/irwu> UA W *ji ~ "-fej j

C H A A
10

Kinc-Ieatr

ADRIA
ł#lt'ieika 36

ifcrytyicłi 'terenaich.

Dziś! Film cudów i zachwytu! 1% i  l  i i
potężny egzotyczny dramat owiany oparami haszyszu, misteryj egzotycznych. Tajemnice Dżungli Afrykańskich, 
Dzikich Bestyj i Wybuchów Wulkanów, w roi. gł. CHARLES B1CKFORD i ROSE HOBERT. Nad program: —  
Nowe dźwiękowe w ydanie p-g. powieści GABRJELI ZAPOLSKIEJ. MORALNOŚĆ PANI 'DULSKIEJ. W roi. gi. 
DELA LIPIŃSKA, ‘ W ALAER, Z. BATYCKA, DYMSZA 1 TAD. W ESOŁOWSKI

Dźwiękowe Kino „APOLLO"
Dominikańska 26.

Greta Girhi, Conr. Ragsi
w wielkim dramacie erotycznym o. t. —•

POCAŁUNEK
Dzieje mężatki niekochającej swego męża! 

Przejawy duszy współczesnej kobiety!!!
Wstęp 49 groszy.

Kino „PAŁACE"
Orzeszkowej 14.

NAJWSPANIALSZE ARCYDZIEŁO 
z „Grupy Wielkich Gwiazd Ekranu" p.Ł —

Fonfary miłości
W  rolach głównych LLONEL, BARRYMORE, 

MARY PHILBIN oraz DON ALVARADO 
Fflm pełen napięcia. Sala dobrze ogrza.

Wstęp 40 groszy.

Dźwiękowe Kino „POLONJA**
Pocztowa 4.

Tysiąc wybuchów śmiechu na godzinę —  
wywołuje

H ĄMHi  L O Y D

s-aJIi! giimmaizjataj, wypeltnitoaiei po biraegi. feeiobany fes. dybelfetlar 'odlcthcKfei od! miieb, ra -  
Kamibelt! RoidziicielsJkii: ofiiaroiwiał fesdęd/5U dlcisiruą. jjasft 'balklże -myiśll, że sikio(T*to >w jiedtajetni 

dyrr-eifetbrciwiii albucm z  d edyk acją  z 'wldcfea- '̂tnfma-zjfuim feiier^ âefe fes. diy^lpblrik -diniT -trik 
■mi Nieświeża., gitniniaiztjiimi i  -siad wykiłid o - pciwiaiżlae TieznIIaity,. itio- feieamjąc oibeic.nde 6 -  
WTy-eh. _ _ cłu  uicizćimiiistmrj- ■dlcndbcPi Jeigo -pnatcy <będiziie

Wiobec :tegci, że ifeaiądiz d!ynefettoir rede źy- 0  wdęllcezy, a ‘ dtew’ieim etmiultkiu dliaitieglo,,
-ezył scibiiie, by g-o> seigucinlo bainlfeneitie-m., 1-u.b cidlctłiddzi cdi mir.is -Â iylbfena. jellnicsiffca i o-
•:oziairtaą !kajwią, Kcmijteit pożtign.r.^Ia p estn ao- 'cOera/oa m łodzież.
wfiii 'urwiziględlniió iżycEetrri'a i%  --dlyrcIlpiciL-a i Poiziwidlę isicbtie -ceiflnąć tśi(ę 'widr-ecz o
zdlacyidcfweinio. żeigicać Go w* saG -gimimaziiatl- ćrwii-eirć wileOcu, fei-edy jwiiieany ‘wiszyscy, jiaCk 
aej, wyipo-.wfedając dfeżo ^ ‘lejplłycb siłóŵ  jpo- ffcriuidtoe były. wiarfumlki dFJa iuictaąclelj siiię mfea- 
żegmialnycLh., -a- rdf!tet m(pa(in!ięll??r3etnfea Jeigio -mm- ,dzieży w  islztóatejh. TloisyiJsfeMi, jszieizeigóiMie 
ezytmej i miotanej .praicy. zetaifeo- frutndiusz ,u |ł?|3iS ma iferesiatcih, jlalk (pcnzeiśłaidlotw-atnio nie 
w ©mmiie mdieminiiej feiż 3 -tyisiąjee izłcitydh, by tyfllko fwiypoiwliiadlamtie t l ę  o  prlz-ywiiląiziaipdfu do 
oidfeełtek islhiżjił' jlalfeo pictmoe diDa ictieizatmożiniej Pcflisifei; Dectz -nawet mile .poiztwaillamto myślleć 
-młodzieży w  gimfea-zjum 'limb ja'feo zJaipotmo- -.pCi poiiisfeu. OaJHa młodzież po]!s(fea była; irtotz- 
gia ( w form ie pożyicrzlfei) dFia jednego z m a- pnctsizicmla, ;gdfyż mle miialDa prrzy toilm m ę islkru- 
'tiurziyistów' -z w y b iitam i zdfdMiości-aimi i  p ił- pić. B y w a ją c  ezęstbo w: Skfidfeą,- obsteirlwioiwa- 
maśfaią. L is ta  rozpoczęta- i  cniaiztwpslka ofia- ł e(m stziczegóło-^io-, oô  is-ię -dtzileje w  ta m te j-  
-.radlaiwlców,, mcKyraiając od! 5 izłoityidh, ibędlą gizem giminazdfnmi.
wipdsywatne -do spdcjiafllneij fesi-ęgi, a  orgarafilj Jejdlnaik ii dlia -.śllDcfkilej młodżiieSży zawitJa- 
"aaiaje -cdi ̂ 50 żłoitiyali, Itertnnm zaifeoińcizeinia, j a, jiutrtẑ tnifea;. -W* 1908 bclkiu iztotsrtlatt !móa/nlorwa.- 
zbiórki nieicfereślllony.  ̂ r iny ł j,a|ko (prefelkt gdmmlaizjallimy miłiodlzifiitikii

 ̂Koma,tet m a iniadzuteję, że spolleceJensltwio Jiata 'GroldlzńJsL Ndc. cfluciiał© istię wiierzyć, 
pośpieszy iz AMpła(catnii'etm składek, gdiyż dizda itiaiKi młody, a  m a  za, sobą (slfeoóiczoaią a- 
łaOimość ifes, diynnefetoira przez wte&ysit!kilc<h by-
te  ^ n t o j a l k t o  h a rf ie  wloWna. m a-torzyfei wiamupki, w

« » ■ »  “ * *  - » * *  ^  * -
-przez te 1*2 la t  dfeoło 300.

gniminlaizjnm lzMJaJWIS|Zjy diineba młoldziieży, izatazął -gam ąć ją
. . *  ,  ,  (dtoi -eiiebiie I -w baadżo pręfdfeim ictzłaisle, mło-

P aaeg^ aate  w  to e f c e lę  12 mie do ^
bm -o « a * « *  7 r to to .p r e -  ^  J  ^
p a l n e g o  p m m  Koto. R o d zic*-!-

sJkriiego p. Lipslki! fptaraa stąrosłt-ę, .jako- prze^ 
wicidlniozącego, p. >a idtyrekftiotra  ̂Józefa  M y-

fo lą jś  pirlatey amlypańlsfcwiowiej, leetz uświ-adio-
-z. ibtiteigitem lozlaisiu 

mlłodziież -słuidka, odlnoisuła się z, wiielllką wiia-
°  ^  ^  1  w  M  y t O T i u w ,  ' P -  - o .  i o y i - ™ r a ^ o z ^  m y -  ^  s m r e | g l o  i f c s i ę d t z i a  ,p r e f e k t a

najdoskonalszej komedji pełnej skondenso- ś ł i * i0CT. p s m , - ^ d W t a  mfeata Heart®, ^
anego htunora oraz efektownych epizodów do-wodloę 27 p. uf. JaatHafbakite®q, p . Łuid- llinn,nlwlMiw,v ck«h* k U  M e -

W
wanego

p. , „K iN O M A N j^ K  ‘
NAJDOWCIPNIEJSZY FILM 

NAJDOWCIPNIEJSZEGO ARTYSTY!
Wstęp od 49 groszy.

-wifca NaAtfewite-Jodtko, prWktetowddMa ^ 2 ®  T Z ^ Z '  r* ft -ji n • • t> ’ dj- diza Grodlziisia 'było oanioi.sizen.ie teię idlo- wlszyiat
Gmntay ayldlcwiPtoj|Banam«ieem -pocaem ^  m0lr<)ldiomlośoi .toatoolnlaie S może dla
wazedk te«dlz dJyrctetlor pr-ay w e )* * *  w szy- ,, wlładze pcmitoc,, ^  widtóaly
^  wdtal!,--, zapnoszoac Go do -p rezyd jato go  ^  p ato|jtof y a ^ y  ma* rfodfai** -pólstą i-

FIRMA RADJ0WA
Grodno, ul. Dominikańska i  tal. 186

K o n to  c z « k o w «  P m IC. 0 . 031.157.

POLECA ZA 160 ZŁ. G O T Ó W K Ą  

Mampowy ®d&lornik rafowy,  ̂ lampami 
głośnikiem akumulatorem, baterią anodową 

i sprzętem antenowym

i
m *

Fny ę»$i&eU$ m  P.K.O,
82 157 i& m  Pinv8t8toś4 m  zmwmMw,

w-

-riebi-iy przylfencżci fesiędlzu -prefetkiiciwi.. jied- 
ipalk nie rtiiSziały go 'Ze tSliuidka W ;prz®ci.iągr 
12 la t. W  rókiu 1913 ehiaiaino1 go1 zab rać izie 
S9miafeai,: gdyż sp. feśiądlz bilslkiu'p Łoziński!, 
poznsaiwtsizy rjiezwfytkły -tiakt i -ijnlttefl-iigerLCję 
foaiędiza Griodiz)i)Sła, 'cihieia!! go 'Zabrać a a  p ro ­
feso ra  dio isetmiimiarjum -apehioroineigoi, jedin-ak, 
miaiwieit bez -wiiiedizy księdza, 'Uidtałto się iuprio- 
siiić ks, bi!skii,pai o  poiziô tlaiwliiemiie fes. p refek ­
t a  w  Sluidbu, :Wioblee jego >oiwiołcin!ej dziiiałail- 
niości

W  1918  boku pnzyisiżły dio' Słutefea- wioij- 
stko- ;n(:leimi-eclkiie. Sfeorzyisttailiśmy z teg o  i  o- 
felzy.mafe.śimy prcrwio lotwiąneia poilistfeiego 
leaterokBaisłoiwieiglo proigitmmazjpfm.

Spdestziniile. odFpmjcritioiWłalnJO slkrriOtmjmy lo -  
kiail w kliasztctrjiilyjoh miuraidh, pallieżąayoh db 
ikiościoilla i we wrześniu 1918 loffewiarfo -prot- 
gfimmiaizjum, w( fctóriem tnąjpofwiażiniejsizy

A. ŚWIDOWA. 20)

W mroku zamkniętych okiennic
ROZDZIAŁ XXIV 

OSTATNIA STAWKA

Koniec marca. Szerokim snopem w pa 
dają promienie słońca do dużego gabine ­
tu Knoppa, rozsypują się wesoło wsi ód 
stosu papienów i ksiąg, zaglądają na 
półki, pełne książek i zatrzymują się, j dk 
by zdziwione na dwóch ponurych posta­
ciach ludzkich.

Co to? Cała przyroda się cieszy, iv- 
śłiny nowemi sokami pęcznieją, ptaki 
wyśpiewują pieśni na chwałę Boga, a tu 
człowiek siedzi oparty łokciami o stół, z 
głową w dłoniach, nawet oczy ma zam­
knięte, jakby na słońce wiosenne nie 
chciał patrzeć.

A drugi stoi przy drzwiach, jakiś bez­
silny, ponury i milczący... Wzdycha cięż 
ko i pyta:

—  W ięc pan daje mi swobodę dzia­
łania?

—  Jłaturalnie, Zenin, ale pan sam nie 
jest pewny: może chłop co innego ma na 
sumieniu?

—  To ostatnia stawka, panie naczel­
niku, jeżeli i to się urwie —  nie zoba­
czy mnie pan więcej!

—  Wstydź się pan, nawet myśleć tak 
panu nie wolno. Ma pan staruszkę mat­
kę pod opieką, a słyszałem, że i narze­
czoną. Cała młodość, życie przed panem! 
—  uspakajał szef, prostując się w fotelu.

On również zmienił się w etągu tych

miesięcy. Włosy na skroniach pobielały 
mu, na czole głęboka zmarszczka, oczy 
przygasły —  niema już w nich dawnej 
energji i życia.

—  Staruszka —  matka patrząc na 
mnie, siły do życia traci —  odpowiedział 
z głębokim smutkiem Zenin. —  Jeżeli ta 
sprawa się nie uda, skończy się moja ka­
riera życiowa. A młodego życia mojei 
narzeczonej nie chcę wiązać z takim, jak 
ja pechowcem.

—  Tak, przeklęta, zaczarowana spra­
wa! Szczęście to jeszcze, że znalazła sic 
ta służąca z restauracji naprzeciw mie­
szkania Brandta! Zeznała ona, że od sta­
cji tramwajowej szła za nim, zazdro­
szcząc bukietu, a w domu spojrzała na 
zegarek, bo była obowiązana wrócić na 
dziewiątą. Dzięki temu świadkowi udało 
się ustalić alibi Brandta —  nie będziemy 
więc go mieli na sumieniu! To wszystko 
zaszło w czasie pańskiej nieobecności i 
Brandt został uwolniony. Ale czyżby po­
dróż pańska nie dała żadnych rezulta­
tów?

—  Całe południe nietylko objechałem 
ale i obszedłem. Byłem we wszystkimi 
wioskach, gdzie mieszka ktoś z krewnych 
Anny. Ale ten człowiek zginął jak kamień 
w wodę.

—  Ale dlaczego pan chce teraz wpro 
wadzić policję do domu noclegowego 
Kuroczkina?

—  Od dwóch nocy, nocujemy tam z

Orłowskim. On też zamęczony już j 2st 
tą sprawą. Zauważyliśmy tam jednego 
pijanego chłopa. Widać odrazu, że coś 
mu dolega. W  dzień pije w szynku sam 
jeden a na noc idzie do Kuroczkina.
Oczy mu błyszczą, jak u wilka. Na ludzi 
patrzy z przerażeniem, a jak zaśnie nad 
razem: rzuca się bredzi, krzyczy. A wy­
gląd jego zgadza się z opisem brata An­
ny. Dziś położymy się obok niego: mo­
że coś podsłuchamy.

—  Bądźcie bardzo ostrożni, żeby 
was nie poznali —  to niebezpieczny dom 
noclegowy, zbierają się tam najgorsze 
męty.

—  W  razie niepowodzenia, niech pan 
hie wpada w rozpacz. Niech pan pamięta 
ulubione przysłowie doktora Karpowa: 
„Prawda, jak oliwa, zawsze na wierzch 
wypływa"! —  próbował żartować Knop- 
pe. —  No, może pan iść.

Zenin ukłonił się i wyszedł.

Knoppe odprowadził go njespokoj- 
nem spojrzeniem.

—  Co to jest? Niepodoba mi się to 
jego przygnębienie! —  myślał Knoppe, 
—  czyżby jeszcze raz miała się polać 
krew w tej przeklętej sprawie? A i mo­
ja sytuacja nie do pozazdroszczenia. Kry- 
tykują, że sprawę w młode ręce oddałem, 
a gdzież oni znajdą lepszego i zręczniej­
szego człowieka?

Zadzwonił.
—  Dziś nikogo więcej nie przyjmuję, 

niech tylko dyżurni zostaną.
D. C. N.

głos musił fesiądz GrioidJziia. Sizikjoła pnzieitrrlwa- 
ła aiełcilłiuigio* gidjyż jiesiiieiruilą pirjziyisiziili' feolwze- 
wiicy i .uj&nunóe wipl.yrwaui ima noizwój szlkio- 
fyi,, dopiero: iiafeim w  1919-ftytm ndkru, feiiady 
'Wioysfea (PĆiLyfeiie zadięly -Slmctk, 'wiriaiaa, po, tfeiil- 
fecami&silęcizifeej itWUaiaacie .wśinólćl/ aaśaiia/nlfeófw, 
feisiądiz- G.óaaiztś i Ićnigalnlizujo giiminiaizijtuim ,}>ói 
■sikie 8-miiolk.liaistoiWte Hv: gmiaiclhiu rosyjisfeitetg-o 
[gimmasjfuim. i iśtiaije ma iciaeUie teigo -giiminia- 
izjium. Z icałą efineafgją. d(mja sti-ę pnący, iby dio- 
,.Pl:iofwia!diziić po zindkztcizieiniiiii wisizylsltjfeo dc pp- 
uriz.ąidlkiui, idlolbieinai per,aoimelI padlaiglogajezmy, eo 
inlile byiło laidweim ,ii mltirizjytiniuljie w  kanbaiob 
micidlziież, fetóna, tsdBą irtziaciziy), miuislilalłai być 
tlnoidhę ladielzloirjieiriltioiwialnią, IeiQz prizy ogiriom- 
myim .tiafeaite, lufecahiadim marulkii i młodaiieży, 
gjirmnJa;zj'Uim ziaiozęło Idteiiailiać apraiwiniiie, a aa- 
wieit w; oziecriwiciu, sbairainiiia fesiilędlzia dly|r!eifetiotna 
ziastały ulwieńciziome '.zgoidią iktiŁmtorjum u- 
pań̂ fcwiowieiniia gimiaiazjiuim, cizeigioi dtofeidmał 
maazielmilk fefulnaitarjimi wtilieńśkiiletgo p. Ga­
łecki. Egzyiśtemicjia gimniaizijtnm .triwiała mile- 
ćDłmgiO!, .gdytż wi 1920 ofe, toiiedy imłcidlzliieiż 'roiz- 
jiecihiała się ma wafealcjie, prizyisizjła iw ,'ldpcfu 
feataisittnof;a: (Woysko pctolfeite mmsiilało silę co­
fać, ogłoistzomo ■ewafcuiaioję Słuiafea, •wBiziyBt- 
Łiah anzęidfów, a wi^c ;i -giimmaizj1!!!!!!. Ksiądlz 
dy.netkfoir Gfnodlziils paizyktiąpi1] z  całą emeirigją 
dio tejj itłaidfeieji ipracty aapalfeoiwlamila 'maijbar- 
d:ziiie;j icemmago liunwianltarzia. Wisizysittklo. midało 
©ilę zrnbitć, laaładloiwaiiDo ma, ałuftfo ciężarowe, 
Jeazi miesslfcaty .w dr.oidlze, wiśziysltlkio- zigiinęła 

Naiwałla ibiólisiziewijakia ‘tirwala dio paźdiziełr- 
rnika 1920 t]., ieeiz bclhiaiterislfeie ,maisize iwioj- 
Sifeą, dio któręgo iwlsttląpi)]lo U  .d/uiźfo ińłoldlzieay 
(Słmclfciej i iniieśwńei&łtfiedl,, o/dfpędlziiło' /Wrloiga. i 
sikoro, Nieśwież izioistiał oswiofbo(dizqn|y(, mad- 
zwjyjcziaj szybko 'diewiadluje się o Iienn 'ko. 
ClrioicDztils- i z Bó/in ańsiłdieigo- tprlzybyrwia dio 
Nlźelświieżia1 i ehejmiuSje pHaiciówkę oświaitioiwa, 
.i aatozyira zin'oiwiu euiiergiiiazną pnaeę iw ,wa.- 
irmnfkacJh ibtoiifdfcto; (ttrmdlnyah iw imiuiradh fejjaisiz- 
tofrmiyidli. Z 'zapairiciieim. isilę siebie ptnoiwadlzi 
tę praoę 31 powoi] i, mlairaiżając isliię -cz.ęstó na 
wiilellkie )p)r(aylfcrloiśiai idlopirloiwiadzia do tego,, żie 
gdannialzjiuim. pnzłeindsyją idlo 'olbe/clneigo gmachu

Ks. Grioidzls zotStabe miiainiciwamy maj- 
p.ierw jlalfeo' p. o. dyrektora,, ai pojtieim dyirefe- 
toirom, igidlyż właidlae ipótrlafilly oceinić wiyibit- 
ime Jego, 'ziatołiniości.

‘Wa!d!ziiimy z ^alkilem OidfeJanelm isiię praonj-e 
jak o  dyrek tor, iz jalkiem dfeoichaTniem miło-- 
dzieży i m 'jialką n ad zw yczajn ą beZiskriointooś- 
dilą feoicha goi młoldlziież, koicihia iglo Całe ispo- 
łeozeńatlwjoi. -Z jalkiieim 'poświęceniem Silę poize 
iptroiwiaidiziilł 'staimirnia, b y  pioiwiększyć Hofead 
gilmmaizjialllniyp -by liazn©j 'młodzieży było ła ­
tw ie j Się rncziyć ii dobiił isię tęgo , że widzimy  
gitmmaiajmm w iwlarfu/nlkaloh barclizo pomyiśl- 
myidh. Ozyjież fto idfeiieło? JeS t :to dlziteło ,n!a- 
szęgo dziSiejsizegioi Ju b ilata .

Szamio/wfni iPaństiwp! 'Prz,epn‘aleorwać 25 
łlalt ma -śt!atnlowis(ł«u pirefefettai, a potem dy- 
irdfeticira, wylkszitalłció dfedlo 3C0 maltwizys- 
fttówi, jeisit itlo ,praioa, każdy przyzna, bairdlzo 
aasizJczytmai, lecz tlitujdlnla -i iwyCzeirppjiąica-, a,le 
w -tlym wypadku bairdlzo wdlzdęożnla;.

Społeczeństwo nieświesikie miało cziais 
izapozniać isiię z owlcicinią prapą ,fes. dtyrekftlona 
1 1 wysoko oceftiić tafeo/wą.

Zrclbiooo' mam iwiefiką k-rizywdę,, zabie- 
rając Iks. dyrektopą, ioteiie(rloiccnno anas :i na- 
szą młodzież; pooiiesziajmy się, że choć Jo~ 
biOiait wyjedlzie ido Wiilnla, ijedmak dujdh Jego  
tutaj izjasltamile, a myślą maJpewlmo będziie 
przy swojej, nidztefllni, a my pogonilmy aa 
Nim myśłą ii Sercem iz Kywzenilaimii, 'by Go 
-mai nowiem staniowitefeu (tialk poIbdcOnalnio, jalk 
my Go feodhtay.

Ukochany Księżę DiyTeklfoirze! Mnie 
może majtfeuldniiej irloźstawiaić się iz Tobą, 
przeżywlsizy 25 Idt' 'ii .praOuriiąe raizem,, jafeo 
proźes KomitOtiu Rodizioiełislki ego, jesizicze w 
-Słuiaku. Zaiwisze od(czuiwalł!ean oigirlcimnią oześć 
dllla Oiebie, DiloigiJ Jubilacie i izawsize będę 
miał iwi pamięci Twój dblraz, a, ws setrau Two 
jią żadną .pracę.

Wyjeżdżasiz od inlaS, a  ;wiięc mówię Ci: 
„Szczęść Cii Boże" i żęgO ĵi mam.

Nałsltępnije iprzlemiawiiiallli1: od! TWa „T-air- 
ibdt" dr, Gilnlcbupg,, lofiiawowmjąio dypUiom ma 
człomkiai homorrOiwegoi, jaik rówmież Bilbłję 
w jlazyku' hebrajiskim i -od1 Twa Sportowego 
Malkatbi dlypiom ma idzłonlka homiorot-węgo.-— 
ŹegtnaŁi jeszcze iw| prziemówienli(aclh: dtyirelk1- 
tor semimar jum riauicz. p. ZotKieh, od oirigia- 
miizafcjii PWK parni1 ZolliicboWa, i od izw.iąizlku 
Naiuiczyciielisttwia Szfeół Powszechnych paln 
Tarczyński.

P o  w szystkich przemówiłemilaOh izafbirał 
głoś Jmbilat, przem aw iał rae aw yk łą sobie  
Sw adą; rwtidać było wieflfeie w zruszenie, cie- 
isizył isię, że zw^yicliężytla idea, której' był mie- 
zmoOdowapym fermewicieiem, to jest ildiei

tSłJSISiiCiL
dobrze oprowadzony w cp tefeaih , stłe d e Ł h  ap teczn ych , 
szp italach  eto. poszaki^atiy na wej:'Wileńskie przez poważną 
firmę. tzczegfLowe zgloęzenia z podaniem referencyj kierować 
sob: „ABC 127,ł do Ja w . R e iU m y  M ię d z y n a ro d o w i, j. r„

^owsfca 124.

WKsaema./̂  7

—  , JWYCHGWAWI023 A‘ ‘ D Z IA Ł A L ­
NOŚĆ ,P. PRBODOWINIEKIA W  SINOWEEL 
Zmamieinliem idizisilejszyldh ezaiaówi jeisit,, m ię- 
idtzy ijininiemi, powiszedhmile obsieirwbwialn-e z ja ­
wisko zajalilfeu mcsziuó hiumlalniltaalniyidh, roizlmś 
oiiiemiia cibyteczlajów, talk m eifain&ziejj,, jalk  ̂i  
młofdśzicj 'geimetriaoji dlziisiiejsizego ispolłecz-.eń- 
eitwa!. Szerzące isię izło, ideamoraiklzalcja, budzi 
mliicpclkój il trOtskę o pirizyszitoiść mialszteigo lkr,a- 
jtui. Kiwesfeją p a lą cą  jc&t wytt;ężoma ak cja  
'dzymnifeów odjpofwiiedłzilallnTyidh-, -celem ziapo- 
biielżeinia iriclzirois.towii. izdlziczcnliai oibyczajóiw. 
A  Już cnie ftlrzeba, dhiyba; (Uidlaiwiadniiaó, ilż J o  
fluajlmłaastzie potooleinliie,, mlaiszą prtzytszłość, 
wiimnalśmy wszefijkiiemi śilłami luohncmilć c;d

■ s s m i m i k t

Z POWODU WYJAZ­
DU sprzedaję tanio ro* 
maite meble, jak: stoły, 
szafy, kanapy, mnywaJ-

  ..............   _ ki i inne rzeczy: apa-
ijifmym. ra  ̂ fotograficzny i-niy

„Cpntessa Nettei" —  z 
mig. sztork. —  rozm. 
10X15 — obj. „Cart
Zejss" światiosiła 3.5; 
tele - objektyw i inne 
przjyboiy fotogr. Tam­
że-.kupię 3 —  4 lampo­
wy" radjoodbiornik. -  
okopówka 6 —  19.

a o k r o o 
Janina

PIOTROWICZ- 
JURCZENKOWA
crdyustor Szpil Sawicz 
choroby skórne, wene­
ryczne i moczopLiowe 

jjrteprowjidsiła się
Wileńska 34 

II piętro
SMzyfenuje 

od 5 — 7 wieci,
,.T.

i

P-sniW?!* - 
B E T T  I N O* 

K. i A. F1BIGER *
uznane za najlepsze w 
kraju. — Sprzedaż na 
raty i wynajęcie. —

DOKTOR

B lu m o * r lc z
dtemoirailiizującego wpływtu doby obeicnied,—  choroby weneryczne -  
-Szkoła (pojmuje wtaiżlnloiść 'zaldtemiia; i mąuczy- skórne_i moczopłciowe. Kijowska 4, H. AbeDw
iclitełB mile -slkiąfpi sił -mi izdrlotwliia, by tę część ___ *eL__92*' T     — '
wfpiływóiw/, idizdlałająicyioh mia, !r'ozwó:j duiciho- Ł ‘ \y ^ p 23 '* .
wy- iwychowiamlkia',, ja k ą  m u iprzypadą w u - _   LAL  L
dziiiailie, wyfeoinzysltać w  calllesj 'peftnli. N ieste-
ty , 'wilęlksiziość wy-sełków iwfyidhioiwławicy idlziie 8Jb« W  «t> i  ff i&O &$ - -  ------------ -----------
ma marne, ;p ar afliżlow la me P-rfeeiz goidsizący weneryczne, moczo  ̂- P O K Ó J  
wfpł-ywi idtoincisiłrych. IZ wMfeą iplitęyferością ,ylkó.rne;.. ..¥• DO WYNAJĘCIA
Śttwiierłdlzia isiię fakty demorakizmjiąeeg-e wipły 
(wm dsóib, kitóre iniitenaiz z  ma-tiuiry .piiâ -toiwta- 
inyidh 'dbcwiąizifeófwl islłuiżbiciwych maństwio'- 
wytdh wl.intoil, jieśli Juiż Inlile iwisfpóił,działać w 
ipraicty wychowa iwiczej, (służyć przykłaid-em 
wEtoroiwego -cby-w)aifcell'a, t-c iprzymnijmimiiej. nie 
lUlniioCsltnMiiać wiysiilłlkótwl WyChoiwatwcy nauazy 
iciellia iswemii gorisiząictelmli1 -wyib-ryikami,. 'Bo 
gdkileiż tu miożie 'być mowta 10 sfeuiteczinem roiz

Wileńska
od 9 --

tel 50-n/d
— 8-

dla kulturalnej osoby.
»brow skfego 12 m. 3

fYyTYrYYYYYYfYYyfTTTTYYIfY-PTYYYTYYYYTTTTTłTYę

O B W I E S Z C Z E N I E
Komornik Sądu Grodzkiego w Wilnie, re­

wiru I-go z siedzibą w Wilnie przy 
towej 13 —  1, zgodnie z art.

Zalcre- 
i030 U st P ost

iwijjtainiifui mciziuić Oigóilrlo-Hliululzlteilclti -u mfo-rfbiziego Cyw. podaje do wiadomości publicznej, że w 
wychcwtafeifcai,, jlak featliteicwiać  ̂piękno -hąisło dnm 7 marca 1933 r. od godziny 10 rnno w 
„Miilu-j M iśriFęspo- ii iprcteyirłodlę"., jeśli i to  dziiteC- 
fcoi iwiifdlzii ihb BłyisEiy, jlalk (iw m i m  Sniowih 
poiwr nbleiświieislkiicgo), palni priztoidloiwinik s'tirBe 
la  do diużęgo (naisio-wiogto- psa. z flioiwieiru dllla

Wilnie przy ulicy zaułek Wodociągowy 22 - 
odbędzie się sprzedaż z licytacji należącego 
do Mikołaja Czerwińskiego majątku ruchomego 
składającego się z mebli, ram inspektowych i 
mat słomianych, oszacowanego na surae zt
991 gr. _

Komornik STEFAN WOJCIECHOWSKI

gpi v*vvvvvvęvvT9'rrvryw'9\rv'>r'f9rr'rif'rv’<r*rvv*vr «^|

Z Ml d :«.{<- *
szefie do pism snfe|» ^ 
sco,tych wileńskich i  

ceny egłos eń i 3 
żądijUe kosrto- 5  

rysów # bcTwątpieiDA prz^konetie się, it. 5
ogłoszeni* do SŁOWA oraz dj 
wszystkiih pism T A N IO  1 b B r d Z O
w yg o d n ie  jest załatwić
za pośrednictwem Siara ijklan^
S. GRABOWSKIEGO

G*rbar$fca 1. 
m. 82.

Biniisii!
Sprswdicle

wypróbclwistołą ęeUtnloiśtdi' swych ŚtoziaJ.łów-. —
Jafe iziBipidKieiB igizieiuziehuiiu isilę popędów psudiyis- 
ty-cztnyich, jieśFii zmoiwtui teigloiż pisa; po wyłe-cize 
iniitu -sitnze.l a dlła iodlmi-amy pafn isf. pośtieruinlko 
iwjy (zPjoiwu iz fliotwieim),, w gronii© pT-zyiglą- 
datjiąiocj siię dizniaitwy sizfeoUtniej iii ikomsitattłiTtiąc 
,z iziadoTiiolliemrjem poi dcikomaim;lu b-ohiaiteiilsfeie- 
go iczymu, że pies dlobirize tnafiomy i niiape- 
fwlnio igo tetrlaiz in/i*e wy l̂cazą. Kończy IwPeisizaiie 
iwjildfawiisifco pogioóżkąf, że igdfytoy Itak peife-ffeo 
jiaikiimś cnidtem wylłliiziafto sole. to  mie omieszka, 
pnzy ispotsidbrności ieszictze -rtaiz izademo-msitiro- 
waić 'cólmiość owych isłtirizaiTów.

T ego podlziaiju' ®dizniczeinlile -obyczajów, 
iprtzlęjawłiająoe ,s(ię p flulnłkjcfjpTilatrtosizów ipiań- 
istwiowych animsfli być iz Caiłą b-ezwtzgłedmiośclą 
poitępiioine pinziera opitajję ptulbk'icizlną, jakoi iwy- 
slotce dlcmanaifeiziująJce. W pioIłiiCfr państtwiowerj 
ichicemy iwńidizaleć patcorwlnlików sż];nichiettnvah, 
fetlóinziyby miapiraiwjdię ibiyfe słtróżaimHi ładu i  
bczpieozłeńisitwfa- piubliaztnęgo, ai mdle detstiruk- 
Itónaml dodaitkiiich wpływiólw iwycfhoweuw- 
czych. Nauczyciel.

nówmościi, .wiofepści -i.i ibnaltieirBiflwa.
P-o jprtaemówtiieiniki iks1, dłyrellęitioirai odbyła 

filię wlspiólma. fdtoguaf jia-, Wśzyisicy 'się Poize- 
isiżłi pirlzęjęci ChiwiUlą. Zostało igiromlo. maiuczy- 
ciiel̂ kiid, bjy odbyć ioistaltoie pois-iledlzenie Pa­
dy pcdfągiogicizinej z odjleiżdlżającym fes. dy- 
relkfcoiricm ;i spożyć Wspóltnłiie dfeiiomUna hoir- 
baltke.

W ppnliiedizilalłek 13 t a .  w 'dlmilu iwvja®diu 
po llefecjadhi, żegnała1 młodzież swego ulfeo- 
chalnpgo diymelktloinai. 'Ptnzemawiał isieindieczmie 
ii IB. rrzietciziowio- pezeń 7-nnoj (kflasy Pełczyń­
ski, iwiręcizafjąic b. Minie aFbum iz iwjidbkamii 
Nieśwlileża,, ofeołic i! oboizów haińeeiriskiah, 
wiylfecmlamę w pmaidowimi1 haińcenslkifąj prizieiz I  
dxiuiży|nę im,. Zawilszy Czairtnegio. Ksiiędizu 
dynefetoimwi tadhic 'było odpowiadać, gdyż nadtedjejai, igdlaiie tamfeepsoto młodzu^ż 
był? Ptiriaistzmlie wzwuBrzmy, widząc młoidizateż Go :z muizyką i&tmalży pahptiiiilczłeó- _ 
w f a c h ; pnostiŁ !by w dalllsizym cią^u dballi Samiało można powiiodiziteć, wUtąd mi- 
<0 dobre M ię selkoły. kogo rniie 'żegnairuo tak owacy jhate w Nie-

W  trihrwiioa wisMamia do auta do odja^r ś w t o .  -  't o b a  H T m a  
dto, aalgfaJa nmwyfca szteofllna, i odhrt- ™  ^
railcraej, TWOy wgMmmie| M o ł  :pdWBcaniońci,. «©aąntae WWtet|«Ą izbiow im a ^  -

Cały pcHsoulóli pedagcigicztmy ęi Komiiteft 
Bodzićidłlfilkil pdtpiPOWatdizflł Jiubillatta dio Ho-

5 A 8 I N B T
tecjam ln ij kosmetyk! !ecznlcs«| 

W i l n o ,  M i c k i e w i c z a  3 1  m .  4 .

U R U  0  Ę
krPńecą konserwuje, doskonali, ódświ«ż!v. -j. 
nu wa jej skazy i braki. Masaż kosmoty^p 
jy tv/arzy. Masaż ciąła, elektryczny, wy­
szczuplający { panie). Natryski „Hornem#' 
według prof. Spuhla. Wypadanie \ylp»ó» 
łupież, indywidualne dobieranie ko8iBtstyteV# 
do każdej cery. Ostatnie zdobyćza fowm* 

tyki racjonalnej.
Codziennie od g. 10—8.

W. Z. P

,Stzxrzęść Mu B oże41 ma hoiwiej- plącówoe!
Elyoi.

Wydawca: StaoMaw Mdctewlcc. Drukarnia wydawnictwa „SŁOWA* Redaktor w /z Witold Tatarzyńskł.


